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OOEMBEOES 
premier węgierski, który 
dąży do zawarcia por<Y.Ul• 
mienia wegler$ko • austriac­
kiego, Jlll'ZYhYl do Rzymu. 

Polak żeni sie z córk~ b. króla Afganistanu 
Edward Wolman, syn warszawskiego kupea, ~zaręczył się w Rzymie 

z córką Amanullaha, której udzielał lekcji nie~ckiego 

iezwykla kariera studenta~ ofiary przewrotu hitlerowskiego 
Warszawłlt 15 ma1rca. bycie cl.o pałaou zaiimowa.nego IM".Zez kró ~ej stracił prawa d<> tiron1U - ieist jednaik I Wiadomość o llli~eiJ btjuze słlu 

~? stol~cy nade~z:ły ~ensacyij~e Wiadr~ la Aananullaiha; JaDc Wiadomo, ~an~- ~iel_omilldo~()IWą panną, O kJtórą uJbi:eig~lo dent~ WM'ISZa~ktego ~ł,aJ,a W. Wu_„ 
mosc1 o. naezwylkłei1 karJe1"ze, Jaką roibi lach rpo ubraic1e koniu w Afgaanstame, sLę JUŻ Wlelu utyitiułowanyoh magnaitow. szaw1e ZJrOZIUIIll'laifą sett1681C1Ję. 
syn znanego kupca w.arszawskiiego _, osiadł na stale w Rzymfo, Wofanan zo- Wolman począł udzielać ieó lek:coi oibce· Kto wli:e, O'll'f w prz~o.ścl C\VIO<lme 
Ecliward Wolman. Przed kilku laty Wo1l· sfał wezwany w celu udzfolanda le:focji go ję1zy:ka. Wkr·ófoe mięctzy młodymi na nie będ:zie soibfo rościł praw do trOlllU ~-· 
man wyijeohał na st1UJcLja do Bedina. Kil· 1 niermieakiie,go córne poistępowe,go króla • 1 wiązała się nić isympatji, kitóra p~zerodizi gański,eigo i niie zostalllie ilaólliem A:f:gam.· 
ka lait uozę·sz.1czał oo na tlliliweirsytl:et ber· Naidimie. Iła siię w miłość i która dio1Prnwad!z1ła w sit,a.inu. 
liń~ki i miał j1uż wkirótce u:koń,czyć s:we CóT!ka AmanuHaha, mimo iiż o~cie1c reziurltaicie do zairęozyn. 
situdija. -------------.========!:!' 

Tyimcza;sem naistcm>ił w N~emozec·h ·-

~f~~~~:~t:i=:'l~~t~:: Staw·1~k·1emu wolno było grac' oszukaftczo uc1ązlrwy cud:wz1,em1·ec, zosit~ on wyda· · Ił 
Io.ny z Bedina ~ m'1.llsiał poaeciha~ do Rzy- w kasy.nach - DwaJ· ministrowie zatwierdzili decyzJ· IP komłsar za 
mu. Tu zara'biał on przez dłu:mzy cza,s • • ~ 

lekojami ję~y.ka niemieokiego. Miał on policJ·i który powstrzymał dochodzenie przeciw Stawiskiemu . 
nawet z.ainuar po clios:tat1:e1c!Zil'lem wyucze· ' f I 
niu się wfosiki~o wstąpić na jeden z za a szywą grę 
uniwe.ns.yitetów wlo1sildch. d ł' · 

N ł . . .J,_. Pacyż, 15 marca. fiun!kcjonairiu•sizami na ·zoru po1 1'cYJneg,o 
a 0 '& osize1tne sw.e w SIPl'aw~e Uiu:&:Le· [Pait) - Parlaimoortarna komiisija śiled· nad domami gry. Na zapytanie, co do 

lania lekc;j.i uiemiecikierro, oitrz"'mał Wol- z h 
d 0 r·· cz.a dfta S!J>rawy Stawi:SJkiego p·rzesłuchi- niieńaikiego ograip osa, noto,ryc.zneigo 

man mię zy iilllilymi zaipiroszenfo 0 przy- . wała tkomi1sa<i·za Mittelhausera z nadzo,ru gra,cza w kasynie i booikma,che,ra, świa· 

Poszukiwanie 
radjopaJęczarzy 

po1.icyefne1go na-d domami gry. świadek deik odpowiada, że Zograiphos grywał w 
twierdzi, że w sprawie Stawiskiego wie- kairty uczdwie i że h)"li w zażyłej przy· 
fokrOitnie :in\Lerw~n;~owa: red. Duba. ·'i• ja ... iii z b. priefo'kt~ Chiappi"; 
k!tóry UJZyiSlkiwał {)lQ komisa·rza Julien'a Następinie ikomi$fa :przesłi\lchiwała na 
cofoi1ęde WISlze1kich kiroków pirzedw Sta sitępcę Mittelhaw;iera, Jrnm~sall'za de Tau· 

. . J·ó1ź, 15 mar.~a: w:i1sJkiiem11 za oszuikańczą girę w kasynie ziin'a, który p()lbwierdził ze'znruniia swe.go 
(1it) ]alk .się dowrndmemy •. w brezą- w CannetS. Decyziję Julien'a zatwierdził poprzeidniilka. Sktaida,lli pooaidto zeznania 

cym ty~odTIIIJU rOZJ!Oczy111a s1ę ~krupu- miruisiteir Mahieu i utirzymał ją późnie~ w jeisz1cze im1ni · UJnzęrdiniiicy poHcyijni. 
latilla ~1001Jtro1la Q~~omilkó~ radJowych mocy mi!ll1rsfor Chal\l'temip.s. I Paryż, 15 mairca. 

W . ŁodZJ'! celem st~rdzerna, .czy 'Y'sz~- świadek w da1lis1zym ciągu ze,znaje, że (ruP•t) - ,Wioz.01r.a~ doJmn.ano rewlizjd w 
scy posrn1cflacze ziaireJeistrowa11 ()dibi1omt-! S:taw&ski IPOsiiadał 51tosunki z nieiktórymi mieszikan1iiu p1rzyiadó~ki Stawrsildie1go Ro· 
ki i uivsz,cza1ą 01dlpowjiedn~ą oplaitę mie- -~ . 

1 

sie Reiin veil Rosa1Dtge. ZaJbrano s.zer,eg wat 
nych doikUJtnenrtów oraz biiżiutertję. Pne.• 
słiucihaino lt'ównlieiż wyiźSIZie~o tmzęd.nłka 
minWs:tetrstwa ro1n1iotrwa Bla.nic!liard'a w 
S!PI'arwi:e ozelkiu na 100.000 frarnlków, n.a 
którego tarlonie było wytpiisa.ine nazwiislko 
mm1stbra.. Queuiłte. 

w .czoirasj ·również dokonamio ;rewizji w 
itowa<:rzyistwie Comprugne · Ailg1eirierune, 
gdzie zaibrano 610 czeków, wyidan.yicli 
przez załOIŻon,e ipr~ez St.a~reu!o torwa· 
ll"zystwo 11Siima". Ozeki te qp1ieiw:a:ją na 
klilka m~liionórw ka.inlków. Równ:łe.ż w Cre 
dlit Ly;onna~s zaibir.ano cz,eikJ wysrtawłoo.e 
prze.z Guilboud-Riibal\lid na sumę 350,000 
f.ra.ników. 

:c~~~J.:i~=~otn~g1~~11 sTRASZNY WYBUCH 250 SKRZYN DYŃAMITU 
~~~~::'~~'°~~%:~r;~ei;~~0J:;~ w porcie Libertad.-110 osób poniosło śmierć -Walne zebranie robotni-
c1a 1·ch do odp0W1Ied~aJinosc1, aile row- ków -sezonowych 
nież będ1z,~e konf>iskowamr sim-zet rad- Londyn, 15 marca. I ors,c'.Mb, a w&eil.e U1le1gto poiraaideniu. ,Wfięk· . 
j1owy, (Part) - Wed!ług doori,eSlień z San Sal·. sizość hudynrków w po,rcie zosttała znfiisiz. · Łódź, 15 ma11.'1ca., nm•••••••••••••lll vado1r, w ip,01r1oie Lilbe1rtaid, s:k.uf1ldem wy- czoina, tembairdizie3, ł.e w'}l1'buCih sipowodo· (1ilt) Jak Silę „Express" dowliadwje, w 
~ bucihu zma1gazynowanyich tam 250-diu wał 11kme 1DOIŻaTy. dinilu dzi1s1iejszyrrn od~d!zii.'e s~ę wadne ze-

s1kr.zyń z dyinamiitem ipooiosło śmii.e:rć 110 bran~e rolbotn1iików sezonowYIClh w Łodzi, 

1ł4 A. fNI IJ (E O. A . • , . 1 na którern ma być OOlÓW!ilcma sprawa te-

Z n a ny komunista Leszczynsk1 aresztowany. !:~~~Y~·~sfat1:~r1:!11~~:in;e~~~~: 

A 

WJ 

Panika w mieście I 

Oszustwo na miljo.ny! 

' 
Krzywdzące podejrze-
nie mi9dej arysto• 
kratki! 

Nowa wielka powieść 
tygodnika 

IEC.T.P. 
nr. '42 

A Cena numeru 30 gr. 

f h k • t h !k:i, celem rozipatrzoota propwycji zarzą-
Sensacyjna pogłoska w s erac omun1s ycznyc du mi!asta, by teig101roozine sta'Wlki zarob-

Warszawa. 15 marca. Pogłoska ta wyworata w sferach par- ilrowe olbn~1ży6 w myśi1 wskazań F·Wndu-
Komunistyczne sfory partyjne obie- tyjnych silne wrażenie. sZ!ll Pracy o 1 złoty dz:eni:rme. Obni'żka 

gla sensacyjna pogłoska, że w Rosji zo- Krąży w związku z tern dJruga wer-] ta spowodOIW'ama jest tern, liż zarząd 
stał aresztowany przez OPU znany dzia sja jakoby przeCiwko Leszczvńskiemu mtej1slk~ pra)gniiie rzatrudn,~'Ć wszY'S'tk,rch rio­
łacz komunistyczny Leszczyński. We- zrodziło się również podejrzenie, że bo·til!iJków przerz 'diwa mtes~ące dfożej, n:~ 
dług tej pogłoski, Leszczyńskiego are- głośna jego przed kilku latv ucieczka z w 11'10iklu :ubilegtł'ym. TYillko sfawlkii robot-
sztowano pod zarzutem o:rowadzenia j gabinetu sędziego śledczego w Warsza- DJlków ilrninaJ!ji~~cyijltlJyph pozosfaną bez 
rozmyślnej polityki, mającej na celu roz wie zostata Leszczyńskiemu celo~o u- mminy. 
bici:e partii komunistycznej w Polsce. możliwiona. Na d!?lisfoj1szem zefuaniłu sezOlnowcy 

Powiesił się na pasku J 
od spodni 

Przy myciu okien 
'Ł6~t· 15 mairoa. 

(ffig) Przeidiśwfąitecziny okres sprząta~ 
lódt, 15 marca. 1IJd:a zawS!Zie poo!ąiga za: sobą ofdiaTY w ~ 

(i.g) W domu przy ul. Płockiej 44, dJzffiach ~ n1iesziczęśl1'ilwe WiY11>adlkli sipowo­

miestkal od dłuższego czasu robotntk, dowalflie lflli1oosl1:1rożnośclą słll.llżlby domo­
Gusta w Ressel. Mimo, iż miał oraoę za- wej. Pierwszy tegorocmy wtyipadek miał 
rabiał bardzo mato i z tego powodu sta- mliejsce wazoraj. 
le by! przygnębiony. Poldlooas czyszcz~ia Okien, na udlfcy 

Wczoraj, korzystając z nieobecno- Tręibadldej Nr. 18, w rnteszlkam1iluJ na dlm­
! ści domowników powiesił sie na pasku g1em piętrze, słuiżąca Staind1sła1Wa Perka I od spodni. Gdy wieczorem rodzina przy przechyniita siię ta:k gwaltow.nie. że sitra­
' była do domu, na haku, wbitvm w ścia- ciał rÓ'W'l1!Ql\Va1gę ft spad~a na bruJk uQliicz-
1 nę, ko!ysaly się już tylko zimne zwłoki. . r:y. Odniosta ona ba1rdz1zo oilę!Żikd~ obr.a-

mają słię wYtrJIOW'iledz1eć, czy związiki za­
wodowe l{JIOd~tszią 1llttnowę zbirorową na 
t~~ . 

Zlynczowanie & bandytów 
Nowy Jork, 15 marca. 

<t) Donoszą z Vera Cruz w Mek· 
syku, że na jedną z wiosek · dokonalt\ 
sześciu bandytów napadu rabunkoweg'o 
Bandyci wymordowali całą rodziinę. O­
burzeni tern mieszkańcy wioski sami 
puścili się w · pogoń za opryszkami, u­
jęli ich i natychmiast powiesili na drze­
wie. gdy - przybyła policja zastała już 
z1mn~ · zwl.oki powieszonych. 

l Trupa przewieziono do prosektor- ( żen1ia ciata, wobec cze~o odwie!ZlilOno ją NB•••••••••••••llii jum miejskiego~ · ;d10 szpiMra mi. I:x,ez. Moo~~ " 
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„Podrzucanie naleśników" w Anglji 700 tysięcy osób 
J t t 

. przesało „przez rcce11 amery­eS radycyJną uroczy toScią „ostatkową"„ - Jaka kara kań1k11go nauczyc1e1a .tańc~w 
Spotyka nl·ezreacznego kucharza (z) Attur Murray, na~czyc1el tancó:V 

-, w Nowym Yorku, ustaht na podstawie 
(z) Ostatk.i angielskie mają ró ni t nie podczas ceremonJi podrzucania na- wego rzutu, to te! a Iata i rzedu chy~ swych ~lliąg. bilans swej działalności 

swoją tradyc.Ję. ~aJejnlkl odpowiadają- leśników, jest również swego rodzaju bial. Zniecierpliwjeni uczniowie posta- pedagogiczne~. . . 
ce w przybliżeniu rosyjskim „blinom", zabytkłem hi~torycznym, liczy bowiem nowłłi dać mu za to natetytą nauczkę Okazuje się, 1: przez cały czas swej 
przygot~wywa~e . są w każdym niemal at SOO łat. i za trze~im razem tak dokładnie zboltl· pr~cy 100,000 O'iob przes~ło „przez _re· 
domu. Piecze s1~ Je na patelniach o dłu- Kucharz: Agel wdzięczny być mofe bardowali go książkami. i! ten wpadł ce Murraya. Ws.zy~tkie te osooy, 
glej rączce i biada temu. komu przy- losowi, że obecnie uroczystość nie od- w pasję i cisnąt w grupe uczniów trzy- w~r.ód któ!y~h. ~naJduJą się przedsta­
szloby na .myśl od.wrócić naleśnik za bywa się ściśle wedle przepisanego ce- maną w ręku patelnią. Ten cios był v.:1ciele nairózm~Jszych sfer to~.arzys­
pomocą noza lub widelca. Ruchem wa- remonjału. Zgodnie z tradycją bowiem trafny: ranił bowiem jednego z uczniów kic~, do najwyzszej arystokrac.11 wł~­
hadłowym należy podrzucić go zgra- uczniom wolno bombardować kucharza w skroń. czme, uczyły się foxtr<>Ua I innych tan• 
bnie na patel~i i złapać z powrotem. - specjalnie w tym celu przynoszonemi Jako nagrodę „pocieszenia" ranny u- ców nowoczesnych. . . . 
We wsz~stk1ch domach odbywają się książkami, o ile nie podrzucił należycie czeń otrzymał od rektora na pamiątkę Instytut Artura Muraya mieś:c 1 ~tę 
w ostatki swego rodzaju konkursy, w naleśnika. Ostatni „atak" tego rodzaju „narzędzie zbrodni" - historyczną pa- na 43-ej ulicy Nowego Yorku. zaJmu1ąc 
których biorą udział wszyscy, od naj- miał miejsce w 1864 roku. Kucharz ów- telnlę tam 6 pięter drapacza chmur. Sam 
młodszych do najstarszych. Nie wszyst czesny nie posiadał widocznie wlaści- • Murray jest właściwie tylko organiza-
kim się udaje podrzucenie naleśnika, torem i właścicielem studium. zatrudnia 
kt6ry niezawsze wraca pomyślnie na jącym szereg mistrzów. Na cele rekla-
patelnię, spadając na podłogę, ku wiei- •u-'. 0111111l04g •po4a..OD' mowe swego przedsiębiorstwa Murray 
kiej radości obecnych w domu osób. .111 • L• • ~ • „ poświęca poważne pozycje swego bud-

.z dniem „podrzucania. naleśników". Crufłinolną nrunolasefi onfłielsliiefło rnec:lianifto żetu, utrzymując cały sztab specjal-
zw1ązany jest w Angljl Jeszcze jeden . . . . . . . nych agentów. 
zabawny zwyczaJ. OMwny kucharz naj Londyn ma nową atrakcJą. losob~ r uspraw1edhw1ema sweJ meobec- Prócz tańców w instytucie Arturą 
starszej szkoty angielskiej _ Westmin- Od pewnego czasu pojawiły się na nośct. . . . Murraya wyktadane są również inne 
sterskiei, przygotowuje olbrzymi nale· ulicach stolicy nad Tamizą Automaty.„ Jiz~~ t? ~ie w nt'~er prost) siposó~. „nauki" w tej liczbie „nauka dobrego 
śnłk i w obecności całej sz·koty oraz li spotkań. Pożyteczny ten wynalazek od- tel f o. Ief!Ie..., czr jez panna ącząp s ę wychowania i manier". 
cznie zaproszonych gości przerzuca g; daje tysiączne przysługi 'Lakochanym sł e .omkczme '!-ke tus adc ą, ptroszątc 0 :dze: Uczniowie działu tego uczeszczaią 

· 'd . . 8 d t ł d . . ame omum a o au arna u, znaJ u kl d h . . 
P!zez p~ręc~, znaJ uiącą s1e o 20 stop- pairom. ar zo częs ~ m o -z.1emec, czy jącego się na miejscu niedoszłej randki. na wy. a y o zac owamu s1e w towa-
n1 od. z1em1. Sp.ec!alni przedstawiciele tet panna nie mogą się sta\':lć na rand·' Rzeczywiście, po paru minutach nad· rzystw1e, w blu~ze, a nawet w swem 
k~ideJ .z kl.as us1luJą, będący w powie- kę. w par~u czy też kaw~arm o oki:eślo- chodzi odpowiednia depesza, automat ·za domu .. Sztab z mstru.ktorów. s~ładają­
trzu naleśmk, rozerwać na cześcł I zdo- neJ godzmie. Zawiaidom1ć telefomcznle czyna dzwonić f czekająca osoba zostaje cych się ze 130 ludzi, wtaiemmcza u­
brć dla siebie największy kawał. Zwy- Partner?- już nie można, gdyż jest. za zawiadomiona, iż partner. czy partner- czących się w arkana „savoir vivre'u". 
c1ezca, który zdoła oderwać naJwięk- późno i szczególnie pleć briyd'ka Jest ka nie stawi sie na umówionem miejscu. Wśród wykładowców nie brak również 
szą, cześć naleśnika, otrzymufe premję Wltledy w ba·rdzo ptzytkrem położeniu. Stolica Anglji korzysta z owych u- kobiet. . 
w postaci złotego suwerena. 1 Toteż należy się wie.Jkie uznanie I dogodnień bard!zo chętnie. Apairaty „spot Przedsiębiorstwo Murray cieszy się 

Podczas tegoroe1znych „zawodów" wdzięczność angielskiemu mechanikowi, ~ań" są r9zsi~ne po c.atem .mi~ście, t~1k wi.elki~1!1 powodzeniem i przynosi mu 
uszedł w szkole Westminsterskiej za· który skonst~uował .apa:at, dający !Iloż: ze ~pow1edm~ ·zaw1adom1eme moze naJmmeJ 150,000 dolarów rocznego zy-
·bawny incydent. Pierwszy nailet.śnik ność s\kiomumkowama się z „ozekruącą prawie wszędzie dotrzeć. sku. 
podrzucony nie dość zgrabnie. uderzył · 

~/~~:~a~hr~::~~!.s~~ rd0r~5~~1:~z=~ 1 Ang1·e1sk1· n· as"ladowca kpt Koepen·1ck 
wszystko odbyto się pomyślme. jednak- • 
ie zwycięzcę spotkało pewne rozczaro- p f ł · t b ł 
"'.anie .. Mianowicie poraz nierwszy oo OIDySfOWY 8 erzys 8 WYS ryc Dą 08 dudków bur• 
niepam1etnych czasów wreczono mu "' ł • • b ł h k Ó "' Ł S b 
miast tradycyJnego suwerena - lego WIS rza I ll8l oga SZYC UpC W IDl3S a out ampłon 
równowartość w czeku. Jak widać, nie ( ) K · k" I k fatwo jest nabyć dziś w Anglji złote sb Słynny „kapitan z oeppemc iet i rzekomy major przedstawiony' finansować przedsiewzięcie sprytnego 
monety. z!Jajduje obecnie wszędzie naśladow- został najwyższym sferom arystokra- oszusta. W mieszkaniu jednego z kup· 

ców. Niedawno afera, podobna do skan- tycznym Southampton, Crane wywarł ców odbyta się narada, przyczem jeden 
Drugim bohaterem uroczysto~ci fest dalu, jaki przed wojną rózegrat się w bardzo dt>datnie wrazenie w najlep· z obecnych , 

kucharz John Angel, zatrudniony w tej Niemczech, miała miejsce we f rancji. szych sferach towarzyskich. W czasie poddał w wątpliwość autentyczność dÓ· 
szkole już od 17-tu lat. Opowiada on, it Obecnie społeczeństwo a'łlgielskie poru- przyjęcia u burmistrza dał major Crane kumentów majora Crane. 
podrzucanie naleśników nie jest bynaj- szone zostało aferą z tego samego cy- do zrozumienia, że w najbliższym cza- Wówczas nastąpił najciekawszy mo· 
mniej takie łatwe. Niedługo przed dniem klu, która wydarzyła się w Southamp- sie przeprowadzi pewną tranzakcję fi- ment całej afery. Major przedstawił 
uroczystości trenuje się wvtrwale, po- , ton. nansową, która przyniesie tpu około około 40 dokumentów uwierzytelniają-

. czątkowo przy pomocy podu~z.ki, a na• Przed kilku dniami przyjechał do tej półtor~ miliona fu~tów szter~lngów. „ cych, w tern 
stępnie prawdziwego naleśmka. John miejscowości jakiś angielski oficer i za· Kazdemu opowiadał o te1 tranzakc11 dwa dokumenty z podpisami króla an· 
A.ngel tw!erdzi, iż nieraz nawet trening meldował się, jako major Crane. Złoiyt w _.,t~Jemnicy", zas~rzegając. sobie ja.k- głelskiego, Jerzego V. 
me pomoze .. Z?arzyło mu się również, iż on wizytę burmistrzowi i wiceburmi- na1w1ększą dyskrec1e. Chodziło tu o ~a- To już rozproszyło resztki . wątpli-
traf1ł naleśnikiem w fotografa orasowe strzowi żonom ich nadesłał wielkie ko· kąś tranzakcJę eksportową, która mia- woścl, majora Crane przeproszono i na­
go, który przybył celem sfotostrafowa- sze kwiatów. lra być zr~aliz?wana Już pr~ed kilku la- tychmiast wypłacono żądaną sumę. 
nia tej oryginalnej uroczystości. z okazji przybycia dostojnego goś- ty. Opecme ~Jednał on sobie. kilka WY· Wkrótce Crane poznał jakąś młodą roz 

Specjalna patelnia utvwana wytącz- cia urządziła pani burmistrzowa ban· bitnych oso~1stoścł,„k~óre m1~łł' mu .w wódkę, z którą mial wziąć ślub turecki. 
tern pomóc l oczyw1sc1e rówmez na mej Okazało się jednak, że metryka jego 

illllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllll!llllllll!IRlllll!llllllillllllilllllli!lllllllllli!lllllllllllllilf'\lilllllllllllllll!lll zaroNbić. . . jest nie w porządku. Widząc, że zosta-
a załatwienie forma1'nośc1 trzeba nie zdemaskowany, rzekomy major 

Sły n n Y Szpl• eg 01• em1• eck1• było mleć kilka tysięcy funtów szterlin Crane ulotnił się z miasta. Wszelki 
g6w, którą to sumą Jednak major nie słuch po nim zaginął, a policja angielska 
rozporządzał. nadaremnie stara sie ująć pomyslowego 

podczas wojny podpalał okręty wojenne, Dwuch bogatych kupców z Southamp oszusta. 
zaofiarował swe usługi, jako rzeczo- ton wrc:tz z burmistrzem postanowiło 

znawca ••• angiel.tow.ubezpleczeń ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

(~) Znany szple1r niemiecki z cza· pressu". - Będąc podczas wojny ofi- Czu 4 o bgło ru„er.m:.k1_e, 
sów wielkie) wofny. kpt. von Rintelen. cerem niemieckiej marynarki wojennej. • · .., '9 . 
który wslawil się r6wnięż świetna or- pracowatem w Stanach Ziednoczonych w Jakim stopniu człowiek uczciwy obowiązany jest pomagaf polłcji 
ganizacią podpaleń, ośwfadczyl. it po- i. podpalłłem niemało okrętów. używa- (z) Vi10letta Nozieres. lktt6ra otruła w piło, to Violette Nozieres do te3 norY 
deJmuje się wykryć tafemnłce J!Otaru jąc do tego specjalnych · urzadzeń, dzia- Paryżu swego ojca i usiłowała uczyniC tańczyłaby w dzielnicy Łacifls.KteJ.„ · 
okrętu francuskłe10 „Atlantlc''. który łających dopiero wówczas, gdy· okręt to. sai:no z ?lat~ą •. wpadla ~ ręce spra· Członek akademii Goncourów. ni. 
spłonąt w ubiegłym roku w niezwykle wypływa na morze. Czynllem to na roz wiedhwośc1 dz1ęk1 temu, iz Jeden z JeJ sarz Lucien Devace wyraził się na . ten 
zagadkowych okolicznościach. kaz mych przełożonych władz. które przypadkowych włelblcłelł J>Osłał na temat: 

Jak wiadomo, .• Atlantic". statek 0 pragnęły przeszkodzić, aby okręty te spotkanie z Violettą zamiast słebl~ - Nigdy mi nie przyszło i nie przyj. 
pojemności 42,000 ton, był własnośdt\ dostarczyły bro_ni i amunicii naszym łunkclonarJuszy pollcft. dzie na myśl wspótdziałać z Policją, 
francuskiego towarzystwa okretowego, nieprzyjacielom. ; Ten .pos.ępek. dobrowolinego detekty. Żyjemy Jednak w świecie odwrćconvcb 
które ubezpieczyło go w andelsklem Obecnie doświadczenie me i wiedzę wa wYW?ł~ł wie!e komentar.zy, zarów- pojęć I nie dzjwie się bynaJmnie!. 2dJ 
towarżystwle asekuracyJnem. Po pota· oddaję do utytku anwfelskłeio towarzy- no. w ?Pm>1

. publ,i.c:mef. J~k .1 w Drasle. córka denunciuJe ojca lub odwrotnie. 
• Dz1enmk „Figaro zwrócil s1e przeo c!łi Cietlmwa Jest opinja prawników w 

rze francuz! zda.dali wypłacenia premji stwa ubezpieęzen. szeregu poważnych autorów oraz praw- tej d'Liedzinie. Ernest Charles cvtuje art 
asekuracyjnej. Podejrzewając podpale- Przypomnieć należy, iż nie.dawno ników z prośbą o udzielenie odpowiedzi 30 francuskiego kodeksu karnego. kt6: 
nie zar~ad ~owarzy~twa ulfozoleczei'i odbyły się zaręczyny córki kaoitana v. na pytam-e: •,W Jakim stopniu człowiek rv brzmi: .,Osoba, która bvta świad­
wystąp1ł na drogę sądowa. Rlntelena, Marfi Ludwiki (Luizy) z Ka- uczciwy obowiązany fest poma2ać Po'" klem zamachu na bezpieczeństwo ou· 
· . Pr~mcisze~ _v.on Rintelen, przeoyw~- rolem . Franciszkiem, von Seeman z lłcJI I w raze konl~cznet IJOtrzeby wzłąe bliczne lub .na życie l. wtasność poszcze· 
Jacy staje w ·tondynłe. ofiarował flrm1e Karlsbadu. Podczas sensacyjnego pro- na siebie JeJ rol~? •. · . gól111ych osób, obow1ą,'Z.ana Jest donie~~ 
ubezpieczeniowej swe usługi i ooająt się cesu szpiegowskiego, w którvm wystę- Znana powieś~tapisa,rka. Rachikle o tern prok~ratorowi republiki"· Prawo 
wykryć przyczynę pożaru. który spo- pował jako gtówny oskarżony porucz- wyraża Przelmname, te czyn człowle• .nie karze Jed_naik osób które od obo· 

- wodował stratę ponad 2 mllłonów furt„ nik angielski, Ba!ley-Steward. krąży- ka. który oosłał na re.ndez·vouz potł- wlazku !eg-o Się tlt\~Ylają . 
. łów szterlingów. ły uporczywe pogłoski. i~ c!antów, kollduJe z ptzyfetem w~ntł Wymka stąd, ·~ w ooszczeą:f1Jnvch 

· . . . . . . • francuzów J>Ofeclem o rycerskości. wvpadkach człowiek winien działać 
. ~. Niema na św1ece1 c.zlo~1~ka, ~ar taJernnl~za Mar)ą Lmzą, kto~a pchnęła - Przypuszczam Jednak. - dodall tak, jak mu ro nakazuje 5umlenl~· · 

:dz1eJ _kompetentnego ,w .dz1edzm1e po~a- porucznika an~lelskfego na .slfską dro-.1' P· RachiJ.de, -- że sz:dyby to nie nasta- mocnym policji, lecz nig-dy nie brać na 
rów i podpaleń - osw1adczvł von Rin· gę, była wlasnłe córka kaoitana von Inny adwokat wyrazu przekonanie, siebie jej :roli". 
telen 'WSPółpracoYlllt!kowi „D~ily Ex- . Rintelena. iż „człowiek uczciwv winien bvć po· 
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ąd pójść wieczor1m? ' ozwozen1e· ep1 em11 . po o . ZI TEATR MIEJSKI: -o god~. 8.45 „Towaris.zcz" TEATR POPULARNY (Ogrodowa nr. 18): -
o godz. 8.30 - „Człowiek, który zabił". 
o godz. 8.30 - „Spadkobierca". 

Wywóz ni.eczystości biologicz11:ych i Śllliecł TBATR ROZMAITo~::: „No, No. Nanette" 

od61JOJO sic; u nos O? pol.rJJornvr,li DJoruDflocli ~~:g~KINO·;a.t>~~:~iZ-Or„. 
Łódź nie grzeszy zbytnią czystością. Nielepiej przedstawia sie 

Dlatego właśnie tak często wvbuchają WYWOŻENIE ŚMIECI. 
u nas choroby zakaźne. Ale mało po- W miastach na zachodzie Polski, na 
mału uporalibyśmy się z tą bolączką, Sląsku, odby\Ya się to w ten snos·ób, iż 
gdyż coraz więcej uwagi zwracają na w każdym domu znajdują sie hermety­
sprawę czystości urzędy sanitarne i po- czni1e zamknięte śmietnikri w kształcie 
licJa. Coraz częściej nakładane są kary KOSZY żELAZNY1CH. 
pieniężne na właścicieli domów. którzy Codziennie rano dozorcy wystawia-

Czy można się dziwić. że w tych MUZA1 - 1) „Ma&k111ra.da M.iliości" i 2) „s.o.s. 
warunkach tak często wybuchają w Ło- Góra Lodowa". 

· , h? A ROXY• - „Bunt Małygma". 
dzi epidemie ch.orób zakaznvc , · CAPITOL. _ „świart i•~ piękny". 
przecież. baktene tyfusu plai:ri1stego, CORSO: :_ „Pieśń nocy". 
który niedawno gośc1ł w Łodzi. . . CZARY: ....:.. l) „Kt-ól ~a.nów• i Z) „Amt11 Lu· 
SĄ ZARAŻLIWE JESZCZE PO UPL Y- pin, dtentelmen • właimywacz''. 

WIE STU DNI. PRZEDWIOŚNI.Er - „P.rokurator A:llc!a Horn••. 
Z Łodzi wywozi sLę codziennie o- RAKIETA: - „Nie będziesz Kurtyzaną·•. 

koło • , SZTUKA: - „W Twoich ramionach". 
300,000 kilogramów śmieci. ZACHĘT A: - I - „12 hzesel" ·i II - „Biala 

nie dbają o porządek zarówno we- ją te koszyki na ulicę, podjeżdżają spe­
wnątrz posesji jak i przed nią, na ulicy. cjalne wozy, które posiadaja takie u­
Na przeszkodzi1e jednak staje rzecz bar- rządzenie, Iż można z koszyków prze-
dzo poważna: ' sypać do nich śmieci, nie otwierając Ponieważ wywożeń'ie odbywa się 
WYWÓZ NIECZYSTOSCI Z DOLÓW zupełnie· tych koszy. w większości domów dwa lub trzy ra-

odaliska". 
PALACE - „Swiat należy do ciebie ... „ 

BIOLOGICZNYCH I WYWÓZ Gdy więc wóz odjeżdża, a śmietni- zy w tygodniu, śmieci z całei kamieni-
SMIECI. ki wędrują na swoje miejsce, nietylko cy gniją w międzyczasie w niieszczel­

nigdzie nie pozostały rozsypane nieczy- nie zamkniętych śmietnikach. 
Pod tym względem daleko Łoazi do stości, ale lokatorzy domu ani orzecha- Sprawa unormowania wywozu śmie-

m1'asta nowoczesnego. Cofamy sj.ę nie- Ł d · t d 
dnie na ulicy nire poczuli nawet przykre ci i nieczystości w o zi uras a o roz-

mal do średniowiecza. Wywóz nieczy- h . , miarów zagadnienia pierwszorzędnej 
t Ś · db s1·„ · go zapac u. . · , 

METRO - „Przygoda na Udo". 
ADRIA: - „Przygoda :aa Lido". 
OSWIATOWYr - I „Pat i Patachon Jako ogro­

dnicy na penisli żeńskiej'' i Il. „BrawuroWY 
mintste-r królews.ki·ego dworu''. 

L P. S, - PARK SIENKIEWICZA. - w.~ 
drzew~ytów p. n. „Sowiety i Po·lsika0 • · 8 

O ci 0 ywa " w W Łodzi jakże jest inaczej. Przeno- wagi. I tu należy uruchomić orzedsię-
SPOSÓB SKANDALICZNY szenie śmieci na wóz odbywa się zwy- biorstwa, rozporządzające mechanicz- UROCZYSTE OTWARCIE W'YMAWY 

I aczkolwiek fuż wiele razy na ten te- kle nym taborem, odpowiednia. ilością cy- PROF, SIEMIASKIEGO, 
mat pisało się i mówHo - niewiele się w DZIURAWYCH KOSZYKACH, lindrycznych śmietników blaszanych i W 111b>iegł~ l!lJiiedrziioedę prz.y uJiilcy ~otr«row-
zmienito na korzyść. z których śmieci sypią się, a w~ń gni: t.. d. Jes~ t? kos~towne, to prawda. Ale ~;:~ir~~~id:żimde 1 po o&:6~=~~ u:: 

Obecny sposób wYwożenia śmieci jących odpadków zatruwa powietrze i mewątphwie mmej. pochłonęłoby ple- tysty mlllla>l'!Zla ~- SiemiMrkdreigo. _ 

i nieczystości biologicznych urąga na)- na podwórzu, gdzie znajdu~e sie opróż-, niędz .. y •.. aniżeli Lódz wy~aJe _rokrocz- Otrw~~~e orclibyk> eiię ,P'f!ZIY ldcm:y1~ wdlzJlia1le p\l'IZ~· 
prymitywniejszym wymogom przepl- niony śmietnik t na ulicy, gdzie przed nie na walkę z chorobam1 zakaznemł. (i) 5itra~1o~e:Ju Wll:oadiz, ś1~ .lirtre~lli ei~'... mail·ankrile-
6 ita b P . . db' s1'ę k l • dk t • I ,,,.,~;:, .• „. .. ... .. " .„. ' g.o 1 1I=lie 21gt10llll1auwonelj pllllT lemliV""'ll. s w san rnrc • omew~z o vwa . bramą cze a zupe1rne o ' ry y woz. "' . ~. Zerbram:a plUlbddicmość iYWO imlteire&OW!ała l!liię 

to zazwyczaJ w nocy, więc tylko mata . bogiartym dorobJciem miSTtira. z ostBJtiniioh ozuów, 

i'lość mieszkańców ma możność zorien- Już w I-yrn dniu ciąO'nienia 2-ej klasy padła u nas największa wygrana dnia na k1óry ziłoityfo &ię srto ~e ~~~~ 
towania się. jak się ten proceder odb~- 1 O!"> OO N 

12 6 6 2 
g ~~:J:c~~~ci~aeit~etj·=· w;.ró=e m~~~ 

wa. Latem, gdy wszyscy przeważ~1e1z1 50. na r ją bogarte w deik.oraciri. i ik.ol()l!'IZe k~raity. 
śpią przy otwartych oknach. budzą me· l - ,Wysrbarwa otwaiba od ~(lldz. 10 do 22-.ef. 
których mieszkańców • a • • 

STRASZNE WYZIEWY. . Najszczęśliwsza kolektura drutalny Wierzyciel · 
'Ale zimą. gdy tego nie czuć. nikt nie B w E I N B E R G PIOTRkKOWSKA 42 Ł6di, 15 mad'C&. 

:i b · k b d ' PIOTR OWSKA 183 zuaje so ie sprawy, Ja ar zo narazo- + PIOTRKOWSKA 317 {ig) Późnym wieczorem na ul. Wól-
ne jest jego zdrowie. · czanskiej 156 miała miejsce niezwykła 

Wywożenie nieczystości z dołów a'v;mt)ita. Niejaka Józefa Krzvianow-
biologicznych iest złem konlecznem, tak d t • h • • , • k ska wiata s i ~ wraz z mężem do tego do 
długo, dopóki Łódź nie zostanie catko- Podwo'1· ne 'mor ers wo c c1wego w1esn1a a mu. w ktćrym mieszkał ich znajomy, by 
wicie skanalizowana. Ale to nastąpi jesz wykupi~ od niego zastawione kwity 
,r;<ze nieprędko,~ gdy }~I?-cza~~m, s~an Zbrodnia· rz . zawisł na szubienic"'· - Spólnika skazano lombardowe. Trmczasem okazało si~. 
zdrowotny miasta cierpi .w ogromnym , J ie term!n wykupiienia kwitów iuż daw-
stopniu. Tak zwane- na 3 lata n:J upły11a.ł i znajomy zac~_a..ł się tłun&a-
- BBCZKOWOZY SĄ DREWNIANE Lublin, 15 marca. wtaszczenia sobie majątku zamordowa- czyć, że je ~przedał. 
I NIEHERMETYCZNIE ZAMKNIĘTE. Na tom tle doszło do niezwvklej a-

Niezwykły rozgtos wywołała w swa- nej · 
Gdy fadą po wyboistych ulicach lódz~ im czasie sprawa doraźna na sesji wy- .Sąd doraźny skazał wówczas Waler wantury. Gdy małżonkowie Krzvża-

kich, trz.ęsa,c sie i podskakując, znaczą jazdowej w Janowie, przeciwko. bra- jana na śmierć, zaś sprawę Bronisława uows~·Y . gwałtem się dopominali zwro­
wszęaziie swói ślacf. Nieczystości Wf· ciom Walerianowi i Bronisławowi Pie- przekazał sądowi zwykłemu. Stanął on tu własności, oburzony właściciel mie­
pryskują z beczki i rozlewają sie po jez„ chom. Akt oskarżenia zarzucał wówczas też przed sądem okręgowym w Lubli- szkania dopuścił się nirezwykłego :zy­
dilli. Gdy wyschną wohlaniać będzie· oskarżonym. że zamordowali teściową nie. który skazał go na osiem lat więzie nu. Mimo, iż wiedział, , że Krzyżanow­
my na ulicy Bronisława Piecha. która wspólnie z nia. Na .skutek apelacji. sprawa jego zna ska znajduje się w poważnym stanie, 
MILJARDY CHOROBOTWÓRCZYCH nimi odziedziczyła 26 morgów ziemi. lazła się na wokandzie sądu apelacyjne-I kopnął ją .w brzuch tak silnie. iż koble-

BAKCYLI Zbrodnia dokonana została w nocy. go w Lublinie, który . uznał pewne oko· ta padla na ziemię nieprzytomna. 
do swych pluc. w jednej izbie spali Bronisław Piech, liczności łagodzące i zmniejszył oskar- Wezwano do niej pogotowie. które 
Te prymitywne wozy winny wreszcie żona jego oraz teściowa z 9-letnim syn· żonemu karę do 3 lat więzienia. w stanie bardzo cięikim odwiozło ią do 
zniknąć z Łodzi. Beczkowozy, tak dłu- kiem. W pewnej chwili przy pomocy do !llllllltllllllllllllll ll lll!lll!rflfilil!lll!lllllilllllllllflllllllllll~llllllllllllllllD szpitala. · 
go, jak długo jeszcze będą kursowały, robionego klucza wszedł do izby jakiś Brutalnym znajomym zaJeta się PO· 
muszą być metalowe i szczelnie. herme- osobnik i dwoma strzałami położył tru· TEATR ,,ROZMAITOśCI" !leja. Chamstwo musi być ukarane. 
tycznie zamknięte. nietylko nieczysto- pem matkę i synka jej, zaś Bronisława (Cegriielinrjana ZT). 
ści, ale nawet odór tych nieczystości Piecha zostawił w spokoju. Po dokona- Dziś w azrwame.k, o godz. s.45 wiJec:z w piiią- . 1.0DZKJE TEATRY POPULARNE 
nie powinien przedostawać sie na uli- niu mordu - zbrodniarz uciekt tek, so.Po~ę i ~orniedlliałek ~ „No, ;No, Naneitte". . , fpgrodo'!• N.r. 18), 

J k d I k · D h d · I' · k lo że Ceny z.r2leSZel!!Jllowe od 50 gr, do zł. 2.50. W dniu d.7Ji~ej,zym 1 dni swsłę~>'nycb o godz. cę. est to ar. yna ~Y ':"arun1e sani- oc o ze~!e PO ICy]lle W~ az • w i:ioob.cxtę damie będą dwa pmedsilawjenJ• o 8.30 w~e.c~. dana będei•e &e!tl6a.cja kryminalna w 
tarny i tak .wazny, ze me wolno raz- sprawcą zabo1stwa był brat ~1echa Wa· I godz. 4 i 8.45 wieoz. r6iwnifd t>O cena.eh zrze.. 6 odsł·ooaich dr. Leopold.a Tb;0<1t1Ja p. t. „Czfo-
wiązania tej sp'rawY odkładać na pó~'." lerjan, który dokonał zbrodm w porozu- szen~owych. Wi.e1k, M6ry zaihilł", w reżyserii K~imi>?-.!'lUl O·pa· 
niej. 1 1 I · "'I i• mieniu z Bronisławem, celem przy- H~lde.go. 
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KIEPURA 
w najgloś-nlejszy_e filmie świata 

„„~ 

Retys. ~. Litwak • .Muzyka: Spolański. 
Stowa M. Hemara. Wytwórnia „Cine 

- Alliance" w Paryżu. :Eksoloatacja 
Tempo film Warszawa. 
Nadprogram wspaniały dodatek dźwię 
kowy oraz P. A. T. 

Ceny miejsc 54 gr., 85 i l.O!ł. _ 
... we_ -!'! ~-~--- !!2!&!]at 

Jeszcze tylko krótki czas wyświetlany będzie fłlm, który wazyscii ,.._..„,..._.„„,... fll widzie~ powinni„ - I~szy austrjacki film w Polsce I O 
Mówiony I śpiewany po niemiecku 1 - djalekt wiedefiskl - ;: 

I PRZ~!.!P.A.,D! LIDO ! 
................... w rol. gł. ALFRED PICAVER, NORA GREGOR i SZtiKE SZAKALL' .Cenv„mte ... fSQl„l se-ans-541 ... 85 ... gr .. -nast. 

~~Y11rJ~J~'.. 111-; ęl~:. ~ l.: il„ rtadprogr. tyQod. dźwi.kOW,)'. 1U pa; 14 lf,, li aa-~~ .. I m.-1.09. 



.. 
Str. 4 Nr. 74: 

Kubuś 
tod~i~DDIJ 

de. ektrw i jego D ·es 
8e080f;IJjDIJ Jilrn ,,l:Ipressu" • naf!rodarni 

Kiedy chmury skryły księżyc 
Na murzyńskiem niebie. 
Z piękną Sally uciekł Kubuł, 
Tuląc ją do Slebie •• „ 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 15 MAACA. 
Prawy, ludzki - ma dobre inteocle. 

W naturze swel ma dużo sympatii i życzll· 
wości dla innych i pragnie żyć w zgodzie ze 
wszystkimi. Odczuwa wszystko bardzo ostro i 
głęboko, chociaż rzadko tylko wyraża nazew· 
nątrz swe wzruszenia. 

W życiu przechodzi zazwyczaj różne doświad 
czenia i przejścia. Jest to Jednak człowiek wy­
trzymały, który potrafi okazać opór napaściom, 
Jakich mu nie szczędzą wrogowie. Zazwyczal 
też osiąga w życiu swe cele - ule tracąc ma· 
lątku, honoru i opinii. 

Umysf jego przenikliwy ł bystry, ambicje 
wysokie, wiara niezłomna a intencje czyste. 
Mimo to Jednak - niezawsze zostaje należycie 
zrozu,mianym przez swo!e otoczenie. 

Może zostać człowiekiem wybitnym lub za· 
Jąć dobre stanowisko i cieszyć się ogólnym sza­
cunkiem. Gdy sam pochodzi ze sfer wyższych 
- może osiągnąć karjerę życiową przez zwy· 
clęstwo odniesione nad swymi wrogami. Pocho· 
dząc zaś ze środowiska niskiego - może zrobić 

majątek w służbie człowieka potężnego lub WY· 
bitnego. 

Wnętrze jego duszy Jest subtelne I delikatne 
a wrażliwość potęguje się z wiekiem. To, co 
doprowadza do podrażnienia Innych łudzi - on 
znosi spokojnie i z poddaniem się. 

Zarówno mężczyzna jak i kobieta urodzeni 
dzisiaj mają zazwyczaj liczniejsze potomstwo ! 1 
bardzo są do swych dzieci przywiązani. Zbyt 
są Jednakże tolerancyjni i pobłażalący, aby moż 
na było ich uważać za dobrych rodziców. 

Co mu grozi? Chociaż w życiu wiele się 
truci i ciężko pracuje, bywa, iż rezultaty prze­
zeń Ósiągniete nie odpowiadają wysiłkom I ocze 
kiwaniom. Stanowisko, Jakie może osiągnąć -
niezawsze Jest trwale i może na niem być nara· 
?onym na przewroty i spótnione · wyrzuty .su­
mienia. 

Wady dzisiejszych urodzin - to przywiązanie 
do użycia, dobrze zastawionego stołu, lub środ· 
ków odurzających. Taki człowiek lubi towarzy. 
stwo osób płci odmiennel i nalczęścleJ podpada 
pod ich wf adzę. Gdy nie potrafi oprzeć się 

swym namiętnościom i pozwala sobie na wszy· 
stko - może osłabić swól wrażliwy orianlzm. 

DNIA 15 MARCA URODZILI SIĘ: 
generał Sowiński, bohaterski obrońca Woli, Ma· 
rla z ks. Czartoryskich ks. Wirtemberska - au· 
torka słynttel w początkach XIX wieku powieści 
„Malwina, czyli domyślność serca", margrabia 
Aleksander Wielopolski - znana postać nas.zeł 
hlstorji, b. prezydent Stanisław WoJclechowskl, 
znany antropolog prof. Kazimierz Stołynwo, sir 
W alter Th. Layton - ekonomista I slr WDllam 
Mitchell Ramsay - archeolog angielski, Char­
les earl Grey - angiels-kl . mąż stanu, ieneral 
Alexander Jackson - VII prezydent Stanów 
Zlednoczouych, Cesare Beccarla - humani:sta 
wioski, Paul .Heyse - poeta niemiecki, znako­
mity geograf Ellsee Reclus, wybitny uczony 
niemiecki Emil v. Behring - odkrywca bakterii 
dyfterytu, laureat Nobla oraz gwiazdy ekranu: 
~unior Coahlan i George Sidney. 

JAN ST~A-DZIEtBlqQ. 

Serja dziesl~la Prawa atUto..sk.ie ustrzeżone. 

Pies dokładnie · znat kierunek 
Przytem dobrze biegał, 
W'!.ęc niebawem siedli w czółno 
Stojące u brzega.„ • 

Płynąc z żoną myśliwego~ 
Dał jej rady wzn10słe 
I o dzikich 0p0wiadał, 
Dzielnie rObiąc wiosłem„. 

. . .. ' . „ . l • „„~. ··.~:::. 

Czyżby sława detektywa 
Zaszła tak daleko, 
że z Locb-Nessu wielki pOtwO!' 
Przybył tutaj rzek.ą? .„ . 

(dalszy ciąg jutro). 

. '·. . ·""' ..... ·„·:. „„ .. . .. .· 

Coraz większy ruch w Gdyni !I ~ 
Nasz obrót to'!arowy w porcie gdyńskim Spowiedź Kaśki 
. ciągle wzrasta (Monolog słu2ąceJ) 

Obdk rosnące.go ruchu pasażerSkiego ub!ieglego ro.kiU wysuo z Odyini 368 ty ... 
za·zinacza się w OdY111ii staile WZillla.gają- sięcy tom towaru, a w styc2'niu roku A w niedzielę to byłam u tef ś~takoweJ 
cy S'i,ę obrót tawaTOwY. bieżącego - 455 tysiecy!.„ Postęp jest na jemieninach. Fajnie beto. •• Jeden był tam 

W styczniru roik.u bieżącego przyje- więc włdoczny we wszystkich dziedz~ bardzo przystojny filmowiec, niby taki, co to 
eihało do Odymi nach. u biletera w kinie jest.„ Bardzo się mu spodo· 

98 pasażerów. . Jalkfo towary przechodzą przeważir1~e bałam, a jakże„. Wyszczypał umie całom I po.. 
wYjechało zaś 320. (W styczniiu ulbiegle- przez nasz port? ... W dzieidtzinie przy- wida: 
go roku przyjechało 37, wyjechało 295). woru naj'W:.iększą pozycję zajmu•je - Ząbki to paniusia faktycznie ma prze. 

W dziiedzif!Il1e obrotów towarowych zlom żelazny - 22 tysiace tonn, piękne ••• 
ruch ten zazinaicza się . następnde baweł1na - blislko 9 tysięcy Uradowałam slę siarczyście i pytam skrom· 

jeszcze intensywnie/. tonm, 111asiona oleiiste, weł1t1a, ś1le~e nie: 
WYtStarczy porówinać Miko od1powied1nitl (trzy r pół tysiąca tomi), ryż, owoce .. , - Doprawdy? ••• 
cyfry. WywozEmy przez Odymię z,nacz1nie - Tak.„ - odpowiada. - Batdzo m1 się 

A więc: - w styczinilU 1933 r. prizy- więcej. Olównym zaś artyftm~em ekspor, podobaiom„. Tylko szkoda, że paniusia ma ich 
bylo do ()dryintl ogółem O!kolo 48 tysięcy toWYID, trmsportow-ainym przez nasz tak mało, •• 
tOII1J11 róż.nych towarów, podlczas gdy w port, jest wegiel. W S'tycznilu rdklll bfe,_ T~ęłam pętaka w m~rdę, aż ma Gę wy· 
styJCZ1IJ.lhu rokl\l Qieżąceg-o żącego wyw~eźliśmy 'J)rzez Gdynię prze, równały 1ego zętryi z mOjelifti co do Ilości.„ 

przywóz ten wzrósł do vrzeszlo 70 szlo 400 tysięcy tonn węgla. PO'Zateirn Je z chłopcami to lubię, owszem, ale z da· 
. tysiecy tonn. wYWOZliitny jeszcze koks, nawozy sztu~ leka.„ Miałam Jui takie Jedno cloświadczen1e, 

Znaczniie Wlięiksze zrusługi położyła Ody- ne, jaja, bekooy, ouD.cter oraz cYIIllk. ie niech Pan B~ broni.„ Na wsi. to było". Za. 
nia w dziedz.i1Il1e wywoZIU. W stycz!IJ.iilu wlókł mnie Jeden taki na stóg siana I tam mnie 

słodk1eml słówkami, pŚ1afucha. aalkaem . otu· 

Hol Io! Tu rodło! ~~óciłam potem z wielkim bekiem domo-
PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIF.J 

POLSKIEGO RADJA, 
CZWARTEK, 15 marca 193( r, 

7.00-7.05: Sygnał cz:asu I pieśó. „Kiedy ra.nne 
wstaią zC>oN.e". 

7.05-7.25: Gim.na.styka. 
7,25-7.35: Muzyika z płyt 
7.3.5-7.40;. Dz:iennfilt pc=ny. 
7.40-7.55: Mu.zyika z płyt. 
7.55-8.00: Chwi:IJka ~oopodairstwia domowego. 
8.00-8.05: Odczyt. ~- . na cUJiieó. bieżlJtCY• 
8.()5-11.40: Przel1W\a. 

11.40-11.50: CodzieGJlY Pme.glą.d P~y Pol$kiej. 
11.50-11.55· W.iiadomoś-ci bieżące. 
11.57-12.05: Sygnał ~u z Warrsu.wy. Hejnał 

z Kriatkowa. _,. 
12.05-12.30: Meilodij.e z QPe11e11ki „Pod Białym 

Kootem" - płyity. 
12.30-12.33: WiadoJ'llości metecroJogi=e. 
12.35-14.00: 19-łv lOOnceirrt eizioodny z Fhmlo· 

njiW~iej. 
14.00-14.05: D~ ~. 
14.05-15,25: Pmenva. 
15.25-15.30 • Wjiadomości o ekspoccie pol&kim. 
15.~15.10:· Komunilka.t l~by Piiziemy&łowo·Han-

dl1owe1 w Lod.zii. 
l,i:;_4(}-16.2(): „Tacie<C, humor i senit~enit" -

ipłyity. 
16.20-16.35: Odczyt p. it. ,,Uoibroz,e pojęta. fo­

ścillllllość" - wygł. Miairja Romamrowa. 
16.35-17.30: 20-<ty loonceri z cyokl,u „M'lllZy«oa. Na.e 

podległej PO!lsilci" - wykonawcy: Anliienia. 
Szll~ka (śpieiw), Zoija. Adamskia (~ 
liooczela), 

17.30-17.40: ~lllr iteaitr6w i ~ 
łódzJIGe. 

17.40-18.00: Odcizyt p. ł, „Budujemy" - wyigł. 
Mmchał~. 

18.00-19.00: Sł=howilSl!ro p. t. „śl11by" poodlług jej pani, a moja pani pyt.as 
Amoci~o Gómldego. 

19.00-19.05: Odczyit. p~r. na dl2'liel1 n.a.s.tępny. 
19.05-19.25: Rounaóitości. 
19.25-19.40: Odczyt a.ktuaikiy. 
19.4().-19.47: Komlllllli1W: śndegowy n Lwowa li 

wi:adomoś-ci siporitowe z w~. 
19.47-19.55.: Dziennik wiieC0omy, 
20.0()-20.02 • „Myśli wybrane'•, 
20.02-20.20:· Auidyc}a z Olkatiiii śWięta Nairodto-

w~.o W ęgiieir. 
20 20-2().40 • Konceri muzyild lelklk!ej w wyk. 
oniclestry P, · R. pod dyir. Sbainisł·aiwia Naiwiroitia. 
20.57-24.00: Tratn&mi61ja z Te.aitru „La Scda„ w 

Medjolanie. KO!lltCetit poś1wti.'ę00!!1y ut'Wlorom 
PailestirU111i. 

W pwemvńe: prof, dr. idalilsłiaiw Ja.chi· 
medki wygłosi odozyit o P~inie (trMtsmi 
sja z Kt1a1kowa), - Wtilad011D10ści meiteorolo· 
~hczne 'dlla k,omuciloaicJi 1oim,iauj i kOll'.llllni· 
ka,t poliiicyjny. (Tramsmfsja z W8'Il!!IZlllW'1)• 

- Któż to był ten męimyzna?,,. 
Ja niby ramionami wzruszam i ocłpowiadem1 
- Bo Ja wfem?„. Przecie g0 nie znam„. 
- A =? Kasia wcale llo o na,zwisko me 

pytała?"' . 
- Owszem, pytałam.„ 
- I co on ~echiał?.„ 
- AllO powiedział Jako że, to Jest dla tpra. 

wy całk!iem obojętna rzecz„. 

To się potem ze mnie cały rok ndmiewałi, 
no„. I wierzyć tu ludziom?.„ A w końcu iuDie 
z tego miejszcea I tak wyrzucili.1• Bo to była 
Inna historyj&... Mofa pani kuniecznle chctała 
ze mnfe zrobić wtelgachn11 paniom, która zn.a 
się na światowej aliganc:jt„. To miałam kuniecz. 
nie przed epaniem meldować Jako że „Dobra· 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. noc"„. Ta.kie ml waronkl stawiali. •• 
17.25. MOSKWA-STALIN. „Car Sal- Ano_ trudno .• Wieazor~ wchodzę więo 

tan" - opera Rilms!klM - Korsalkowa. do pokoju 1 pomadam głośnos 
19-30. BUDAPESZT. „liuinyady Lasz.lo", _ Dobranoc!.„ 

opera Mela. ~T. z Opery Królew- A pani za mn11 wali efo kuchni 1 z pJ111dem 
sldej. . ZMal 

20.00. OSLO. Koocert symfondcZIIl.y. _ To iKa.ła tak fest uczona?„. Kito to tak 
20.45. RZYM· Koocert S'Ytmfondcz.ny. 1 c h • m6wil 

Ż wrzeszczy „. le o mę „. 
21.00. PAiRY ('Radlil0-Pat1is). •„Romeo Jak cicho, to cicho.„ Zapadętałam to so· 

i JUilja" - opera GoU1IJ.oda. 
21.15. LONDYN REO. Koncert z ua~a~ b1e dokumentnie i następnego dnia, gdy pan 

lem skirzyl)ka . Jacques Thibaiwd. __ nasz miał gości, podchodzę do niego cichutko 
t:1~ „ '~"i~!!Ji",· . . ,, „ , ·• ... na paluszkach i !!rzecmle powiadam: 

- Proszę . pana... Ja flllŻ twa idę do 16żb,.. 

DW.OiB dzieci udusiło się \V kufrze dobr;:~ie pud wymuclła na zbity p~„ 
Głośno - nJe dobrze, cicho - też źle, więc 

~traszny wypadek na wsi pod Lublinem iak tu 1u~1skom dogochić?.„ 
Stop. 

Lublin, 15 marca. 
Wstrząsa<jący W1'!Dade!k wYKliarzyt s~ę 

we ws~ Czaimylas, ipo~ Lubairtowem, po­
wodu1 ąc śmierć dwojga dzieci. 

k'lllfra, którego ~o zatrzaJSnęło si'ę, · 
zamyka1ąc oboje. I · 

·Ody ~e wr6Qill[ i - zaindepolko- O .:. .,. ._ 
jetlli nieobeaoością dziecr, rozpoczęiH po.. Q&Urg apae-~ 
SZll.lkiwanfa, znaleźli w kufrze zwłoki D1<1ś w nocy d1'.'rurują nrusit_ępujll/Ce aipteki: -
obojga uduszonych skutkiem braku po- Slllkc: ~· _l<ia&p enk1ewi'c:za (Z~1e rsika 54), S~c. ' ' I J. S1·bk1ew1cza (K·o.pern1ka 26), J. Zu.ndelew1Jooa 
wzetrza. . . , (Pi01tnkowstka 25), S. B0<ja.r.s1kieg.o ~ W. &:.ruta (uł. 

Strasz,na śnuerć dz1e01 Nerymber- Pmllljtaiz.d 19), M. Li\poa (P.iotnkow"'lka 19), A· 
gów wY!WOłała D!i:e'Lw-yjkłe pomszende w. ~ R~ i '.B. Lo.botd:y {tl ~ 861. 

(IQ całej ()ko~lcy i jest ŻYWO kome'll.towiam ·r 

Kolonista L1.11diwi!k Nerymberg, udal 
się wraz z żoną do sąsiiedJDdej wsi na 
zbór ewa'111geHcld, zostawiając w domu 
dwoje d-zieci, !które poczęły się bawi.ć w 
chowanego. 

W peW!lleJ oliwił ~ weszłyi 
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STRESZCZENIE POCZATKLJ POWIESCL Nie czuła się na silach, by walczyć przemknął po jej twarzy ... - Czyś ty · wszedł Lucjan. Stanął na progu i swem 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew- z Lucjanem„. Wiedziała, że on i tak b~- widział kiedy, aby biedna stenotypist-1 władczem spojrzeniem zmiierzvf naj­

nego dnia, gdy siedział przed dw~em, ie· dzie zwycięzcą, poco więc marnować ka oświadczyła się hrabiemu?.„ - Nie I pierw Jana od stóp do głowy, poczem 
go ukochany synek, Jaś, przyniósł mu zna-
leziony kwit bagażOIWY. Na pod&tawie tego niepotrzebnie energię?.„ chciałam się narażać na kompromita- zatrzymał wzrok na Wandzie. 
kwbtu Chudzik odbiera walizkę, w której Jak zahypnotyzowane medjum pod- cję„. Mógrbyś mnie wyśmiać przecie„., Długo przyglądał się jej w milcze-
z.n.aiduje poćwia.rtowane części zwłok lud.z- dała się jego woli i stała się bezwolną - Wando.„ Ja miałbym się śmiać ńiu„. Wanda unikata jego wzroku„. -
kich. Tego same~ dma Chudzik dowiadu· · W ńt k 1 'ł 
je się, że iest synem hrabiego, gdy.t tako zabawką w jego zbrodniczych rękach„. z ciebie?„. reszcie zdjC\A ape usz. rzuci go na 
niem<>wlę zamieniony zoetał w kli1lli.ee nie Znowu przemycała zapalniczki. jedwab 

1 
- Tak mi się zdawało... krzesło i mruknął, jakby od niiechce-

m<>że jednak na=iie wydo.słać =wiska i sacharynę z Bytomia do Katowic, zno 1· - Wybij sobie to z głowy„. Jakże nia: 
swegCh~!~a~ię ~być upiomei walizki, Chu- wu przekradała się w nocy przez zie- się cieszę, że to nie porozumienie zosta- - Dzień dobry„. Widze. że masz 
dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądz.aią !oną granicę, znowu uciekała przed ło wreszcie z.likwidowane„. Więc ko- gościa ..• 
go o ziamoro<>wanie hrabiego Bur&lci.ego, ie- strzałami trapiących strażników„. chałaś mnie mimo wszystko?„. I znowu zerknął .spode łba na Jana, 
go rzeke>mego ojca. Spra.wa opada się sąd W t · ł · "ć b T k d t · h l któ h · ł d · d · ć t 'e 
i tylko dzięki pa.mocy ta.jemnicze!!o Garbu- ype ma a swą powinno~ ez sze- - a „. - o par a cie ym g o- ry c cia mu o powie zie w .om 
ska Chudmk zootał zwolniony. Po W'Y9ś<:iu mrania. Wiiedziała, że nic już nie zdoła siem. · 1 '-i ~!~ bardzo złośliwym, lecz powstrzymało 
na wolniość Chudzik dowiedział się, te o,i- zmienić jej życia... Chyba, że Lucjan - Cieszę się z tego, Wando„. Cie- go od tego błagalne sl}ojrzenie Wandy. 
cem jego. jest hrabia Stl'Zyga-To'!>o.rski, któ- sam zwolni ją z tych kajdan udręki. - szę się ogromnie.„ Jan zauważył odrazu, żie Luc.ian wy-
ry uważał do-tychczae za swego syna Ka• d h ł · 
rola Zawi.dekiego, wielkiego awanotumika f Ale na to się nie· zanosiło narazie„. Przycisnął ją mocno o swyc pier- wierał na Wandę potężny wP vw i ze 
hultaja. Między Zawidzkim a Chudzikiem Czy więc można się dziwić. że sie- si i przylgnął ustami dl) jej warg. Zwi- dziewczyna bała się go okrutnie. Z jej 
wywiązuje się pelna w~iicznego n.~ięcia dząc przy oknie i patrzą na radujących sta bezwładnie w jego ramionach. zachowania się wyczul, że obecność je-
walka o tytuł i fortunę hrabio.wską. Zawidz· h d Ó • ł · • · j '--·t 
kiemu p.oma~ w te; walce ieto kochanka się przec o ni w, me mog a sama się Lecz nagle ocknęła się, jak ze slod- go jest tutaj cona1mnre Zu.v eczna. -
Jana SołC>Wereok.a, zwana K.sięmiioziką Cy. cieszyć wraz z nimi?„. kie·go snu.„ Wanda jakgdyby zapomniała zupełnie 
gafls.ką, słynącą ze swej niep<ll5'p<>Htej urody. Nagle ktoś zapukał do drzwi. Pani _ Zostaw„. zostaw„. _ szepnęła. o nim, całą uwagę skierowując na Lu-
Bardro wielu mężczyzn odebrało sobie .ty- Ł " k k 'ł kl mk · 
cie lub złamało gwą kairjerę.„ W jej mister- ap1ns a prZJe ręc1 a ucz w za u. - ZHkwidujesz zaraz tu wszystko CJana. 
ne sklła wpadł równie.t Chudzik, który za- Na progu stanął wysoki, przystojny I wracamy„. Za tydzień wstaniesz pa- Zarzuciła mu pieszczotliwie ręce na 
kochał się w n.iei do szaletU!twa, pośw.ięca· mężczyzna.„ nią hrabiną Toporską„. szyję. (0, ile dałby w tej chwili. aby 
Jąc dla niej swą n.!lll'Zecwną - Stefcię„. Wandzie zatrzepotało serduszko„. _ Mylisz si,ę, Janku.„ _ odrzekła być na miejscu tego łotra!) i łasiła się 
K&ęznczka odtrąca go jedoaik od aeibie. 

Po wielu pl'Zygodach ChudzJik 11ZY"kuje Poznaje i jeszcze sobie nie wierzy.„ - smutnie. _ Tak się nie stanie„. miłośnie, zaglądając mu w oczv„. 
w końcu tytuł hrabiowsOOi, lecz tego same- Chciałaby się cieszyć, a nie może.„ - _ Dlaczego? - zapytał zdziwio- - Zmęczony jesteś bardzo?„. -
go dnia zn.aijdują ~ mutweg.o w pokoju ho- Więc tylko wstała i zmarszczyła brwi. ny. zapytała, patrzą na jego blada twarz.-
telo~ •• - Pan.„ do kogo?„. - zapytała. _ Bo„. dzisioaj jest już zapóźno.„ Usiądź„. Napijesz się herbaty?.„ A mo-

•*11 - Do pani właśnie. Wando„. - od- _ Zapóźno?„. Mówisz tak dziwnym że zjesz trochę owoców?„. 
Miinęło 15 lat. Ja4 po tafemniozei śmie-r- parł przybysz. - Już mniie nie pozna-j głosem.„ I łzy masz w oczach?„. Dla- - Daj herbatę„. 

~etił:ri:;~ł J~:yn;11~0~~~<>Ei:1j jesz?„. I czego?„. Co się stało?.„. I nie patrząc więcej na Jana, roz-
zdobył również tytuł in.tymera. Na m • - ~·eh, t.~k„. Pan hr~bia 'f oporski.„ _ Serce moje należy do kogo inne- siadł się wygodnie przy stole, ooczem 
radzie spotyka niespodziewame zawme jeu. Pam Łapmska chwyciła się za glo- 1 go.„ Musimy się rozstać„. I to natych- przyciągnął ku sobie Wandę.„ 
cze piękną i .kus:tącą Księżniczkę. wę I · t Jan wstrzymał się, by nie wywo-

Nie może o niej za1>0mnieć.. P1zypum· · mias „. 
niawszy sobie Jednak, ue udręki zniósł . - O, mój Boże!... P~trzcje ludzie.„ 1 - Nie rozumiem cię„. Chvba nie ta~ a;vant.ury„. Sądził, że Wanda wyr-
przez nią Jego ojciec, postanowiła zemścić Nie poznałam!... A pewme ! „. To prze- wyszłaś jeszcze zamąż.„ wie się z Jego obJęć, lecz ona wręcz od-
się na Księżniczce i nie zwracać na nią cie nasz dawny Jaś!.. Jak się to wszyst _ Nie.„ Ale mimo to nie mogę roz-l wrotnie, przymknęła jeszcze oczy i po-
żadnei uwagi. Jedna,kże pewnego dnia do- k t ś · · d · 'ł I A · h 1 1·ł · • ć 
wiaduie się, że Ksieżniczka posiada przed- o na ym w1ec1e o miem o .. „ mec stać się z Lucjanem.„ . zwo i a mu się ca1owa .„ 

śmiertny list jego ojca. Udale się do nieJpo że pan hrabia siada!.„ Moia Wanda bar - Z tym nędznym kabotvnem?„. Jan zacisnął zęby.„ Nie mógł już nad 
ów list, lecz ona wYznaie mu swą miłość dzo za panem hrabią tesknifa.„ Co cię z nim tączy?.„ sobą panować.„ Ambicja nie oozwalala„ ... 

. i oświadcza, że nie odda mu li'Stu. dopóki - Mamo!... - ofuknęta ją ostro _ Bardzo wliele„. On mnie kocha„. mu dłużej zostać w tym pokoju.„ -
on jej również nie pokocha. W d 

Jan odrzuca stanowczo te: myśl. panlie- an a. ~j ja go również koehant.„ I Uc·iekt, nie powiedziawszy, nawet· .ido.., 
tając o złożone! pr.zysiedze, - Mówię przecie prawdę. nie?.„ - Jakto?„. Przed chwila mówiłaś, widzenia"„. 

Ksieżniczka, doprowadzona do ro2'J)aczy Spać przecie nie mogłaś i cięgiem mi ·e _ Co to za jeden?„. _ zapytał 
jego obojętnością, wYSYła do niego pożeg- · ł ś J · A · · 6- z „. k h ' Al L · · • · · 
nalny list i nikt nie wie co się z nią stało. przypomina a oana as1a.„ Ja c1 m - .„że cię oc aiam.„ e to .iuż UCJan po Jego nag1eJ ucieczce. 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan witam, że pan Jaś nie do takich ?aleiy, minęło„. Nie ruszę się stąd.„ Powta- _ M6j były szef... _ odparta Wan-
spotkał dawnego przyjaciela swego olca, kt?rzy wzgardzą biednym człow1ekitem. rzam ci raz jeszcze„. Musimy się roz-1 da. . . . 
ukrywającego się t>od pseudonimem „Gar- I Jak.ze nas pan tu odnalazł?„. I co tam stać„. . _ Aha„. Ten hrabia. 0 którym 
~fktek~~~ ~~ jest ów tajemniczy Garbusek, u nas sty~hać?„. . Jan stał wobec niej bezradny fak wspominataś.„ żebym go tu wiecej nie 

Nieraz wyratował on jut Chudzika z - Dziękuję, dob:rze.„ . dzieciak. Wyczuwał, że Wanda ukry- widział... Nie podoba mi s·ię jego morda. 
cieżkiei ?~resii. Jan _Prosi go, aby l>rzybył - O.gromnie się cieszę, ~e pan do wa prz.ed nim straszną tajemnice, o któ Czego chciał?.„ 
d? Polski 1 wyświet!il zagadkę trupa znale- nas zawitał... Bardzo nam miło„. reJ' n•gdy nie dowie s1'ę prawdy W 1'e1· Zg'n •y m k · · k' hś 1· t' 
z1onego w czte.rech walizkach.„ • · · . ' . · „. - I ęi U OpJe Ja !C JS ow.„ 

Garbusek pr.zybywa do Polski, lecz nikt . Poczc1w~ ~at~a Wandy nagad~ła- gł?s1e. tyle byto. stanowcw~c1. że z~óry _ skłamała. _ Sądził, że wziełam je 

nie wie w iakiem przebraniu. by bezw.~tpiema· 1.es~c~e ba.rdzo wiele . w1ed~1at o sweJ klęsce. Mimo to Jesz- przez pomyłkę„. 
Podczas odw'!edzin dawnego domu, w ,.głupstw w pojęcm JeJ córki. lecz Wan cze me rezygnował. Lucjan spojrzał na nia surowym 

któ~ym mieszkał; Jan nawiązuje przerwaną da data jej dyskretnie znak, by się usu- - Wando, pomówmy spokojnie„. wzrokiem: 
znaio~ość z falkie~. ~tóry był tov.:arzł'- nęła. Zostali sami. Nie rozumiem dlaczego m1'alabvś wo- Bu1'as · w· · t d 
szem iego zabaw d:z1ec1ęcych. Jan m1an11ie . . • . . . . - . z mnie„. tern o em os-
felka „osobistym sekretarzem". Od pewne- ~anda um~ata wyraźme jego spoJ- leć takiego Luc1ana zamiast mn1e„. Czy konale„. Ale nie szkodzi... To znaczy, 
go c~asu prześ!adouie Jana pewien taj~ni- rzen. Starał~ się pohamować doz.nawa- lepiej jest sytuowany?.„ Kochasz g_o że mnie się boisz„. I słusznie... Teraz 
czy zebrak, którego felek ma wYś1edzić: . ne wzruszeme. W innych warunkach wi bardziej?„. ' l powinnaś wiedzieć że ze mna żartów 

j Setkretarką kJana !wt bdlurze chjest rwówanndieza zyta Jana skruszyłaby w niej wszelkie - Nie mogę et odpowiedzieć na to niema Ktokolwiek zechce si'e do ci·e 
ego owarzysz a z a awny - h l 1 ·d •ś · • · „. -
f_apińska, którą Jan k~hał Jeszcze. gdy był amu oe, ecz z1 „. I pytame„. Tylko powiadam c1 Jeszcze bie zbliżyć, musi li<:zyć na śmierć„. 
małym chł_opc~. Wanda nie ma śmiałości, Dziś już było za'J)6foo„. Dziś nale-, raz - odejdź stąd czemprędzej„. Ale _ Lutekl 1 

by spoufalić się z hrabią, któ~ego mal~ Je- żała do kogo innego choć wbrew swej mam do ciebie prośbę.„ Zanim stąd odej - Mówi'ę J'ak 1'est M · 
szcze z paddasza. Podczas n1eobecnośc1 Ja- , ' , . . . • , „. oze wspom-
na wydalono Wandę z biura. a na Jej mlei- wolt„. . . · . dz1esz, Poc;aluJ m~1e Jeszcze raz tak mo- niałaś mu przypadkiem o naszvch wy-
sce przyieto Marychno Przecla~ką. Przyszedłem, by clę przeprosić cno na poiegname„. jazdach do Bytomia ?„. 

Jan starał sle odszukać Wa~ę. lecz. ona Wando, za to, co się stało„. Nie mogę - Wando„. - Nie.„ 

wy)~!cw~f:ił~k~~ł~. dw":d~o :;i:;z1cz!01:~s. zrozumieć dlacze~o tak na~le uciekłaś Chwy.cit ją w swe objęcia, gdy w - ~iiech _c'i~ Bóg ma w swej opie-
starą matką i na~eczonym, Lucjanem, J)I'Ze· podczas mojej nieobecności.„ Byłem teJ chw1h ktoś poruszył klamka. Wan- ce„. Biada c1, Jeśli komu 0 tern słów-
niosli1: sle do Katowic, gdz!~ Lucjan wYnaJąl bardzo zasmucony tern po powrocie z da zbladła. 1 

• kiem piśniesz„. A ten niech sie tu wię-
dla ?1c? pwokófdw elżegbancktm hłotelou. Mtatka Londynu„. Domyślam się, że tego do- - Kto tam?.„ - zapytał Jan su- ceJ nie szwenda„. Możesz mu to powie-
namaw.a an ę, e y WYSZ a zams. za ł . d . b' twói ł d · ć · · 
Luciana, którego uważa za przyz'W(litego maga się o cie 1e ·'. n~rzeczony„. rowym g osem. I zie w mo.]lem imieniu„. Hrabia, czy 
chtopca. - Tak„. On jest bardzo zazdro- . - Proszę otworzyć„. - odparł mę- nie hrabia, u mnie to jest jednakowo„. 

Wa:ida pokryJomu marzy jo~ 0 Janie, sny„. - uczepiła się teJ myśli. ski głos. . 1 No, zrozumiałaś?.:. A teraz orzysiądz 
f;~~~~a:~~·"<iiii~c~:zY~~~ 1~ff= . - Dlaczego pnzenileślfi.ście się ·do Jan otworzył Cirzwi. Do pokoju się do mnie.„ O, tak„. Bliżej„. bliżej. 
ze swymi dwoma kolegami - Kazikiem I Katowic?.„ • • 
f!o~kiem - p~zem ws~yscy we c~oro - Lucjan ma tu otrzymać bardzo Rozdział sto osiemdziesiąty dziewiąty 
udaJl\ się do Bytomia. gdzie Lucjan miał się k' t ł k · 
wYStarać dla niej O Posadę. WYSO I·e s, anOW S' O„. Q. d~ • 6. 

1..:uc!an UJ>ila Wandę i SJ)rowadia Ją do . - Ach, tak„: Czy wle~z. fe przyje- ~r•IJ »llJl-H01fi 400.Óft 
sweJ kawaler~!. chatem specja·lme do ciebie?.„ 'i „ 8. łi • • • 

Okazało su:, u Lucjan stot na ozde N' z t 
szaiki przemytniczej, która w nocy WYbra· . - Ie przpuszczam... resz ą, nie 
ta sie z Bytomia do Katowic. · widzę w tern zadne·go celu„. 

W Bytomiu W.a.n4a P~• młoO!d~ ł.8:41· Jan podniósł się z krzesła. 
cerza, Heorytka MaĄdMJa, z którym Uoa!Wlą• W d . "' ł I l...' d 
:ruje serde=ą nić prrz:yijaź:ni„. - an O, wiesz. Le n e Uulę wu-

Pod wpływem namoWY Maldana Wan- znacznych sytuacyj„. Zawsze grałem 
da zrywa z ~u~ianem. ze wszystkimi w otwarte kartv.„ Mote 

Lucjan mści się w ten sposób, że P<Xl- I b t k' ·1 t d 
rruca Maldanowi s~i.egowsk!e papiery to n ezawsze y o ws azane. a e. ru no 
za które Majdan skazany zostaje 11~ już taki jestem„. Właściwie. chciałem, 
śmierć. żebyś ty pierwsza wyznała mi swą mi-

Wyrok wykonano w nocy„. . ! tość Nie wiem dlaczego n1· e uczyniłaś 
W'alll.dia po tyioh wypad1oaoh 1esit .wpel- ·· · 

* diatmaizi,a, ~,z OO.i się ~ tego?„. 
· - ~~i ... -. Qc)lesny, uśmiech 

. W „Bagateli" Z!biera sie z~zwy~zaj,. dał się przed Felkiem, który słuchał go 
naJleps2Je towarzyst""."o Katowic. P1ęk- uważnte. - Nie wyobrażam sohie, aoy 
ny ten lokal iest mieJscem rendez-vous Wanda naprawdę kochała tego łotra 
najwytworniejszych pań i ele~anckich choć rzucała mt1 się na szyję„. ' 
panów. . . - Więc co to ma znaczyć?.. · 

.,!an, siedząc P!ZY stohku w „Ba~a- - Raczej go się boi. niż go kocha ... 
tell wraz z Relk1em, który w smokin- - Więc jaikie by toby śtąd wyjście? 
gu wyglądał jak prawdziwy lord, zasta - medytował Felek. - Trzeba bY.lob~ 
nawiał się nad tern, co ma teraz czy- s i ę dowiedzieć co to za facet.„ ~ 

nić„. 1 
- Obawiam się, że w tern wszyst-

kiem jest coś Iri~~stejtp... -. soowJa-
Dalszy ciąg jutro 
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PEl:NJl TllBElll WifiRJlNICH 
1-go dnia ciągnienia ·li-ej klasy 29 loterji państwowej. 

Wczoraj w pierwszym dniu ciągnie· 40133 91 98 863 41012 213 31 48 457 91 513 3 46 428 523 932 86 165222 30 354 448 755 853 30241 373 540 79 661 32029 298 320 47 460 
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Po zł 400 1821 774s 23652 21109 24 696 832 912 13 59 56151 91 481 677 988 57086 4o9 647 965. 
• - 291 370 530 64 611 44 45 982 58023 475 550 61 20162 21685 950 22061 210 554 607 29 738 60030 176 483 725 876 94 61090 148 233 854 
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c.l 607 929 64119 279 382 415 60 518 603 801 966 899 33020 297 614 56 72 701 34028 906 35024 66 70074 133 466 69 534 674 96 71002 44 226 500 
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96060 97221 122331 123392 120364 66182 244 312 74 431 506 853 67032 150 505 36 695 907 39800 947 74008 157 431 720 900 5 75431. 
127954 123704 136993 149095 152143 856 58 68061 205 338 416 635 807 17 946 69170 40372 602 41649 784 42091 771 43773 44123 76293 634 855 935 77067 745 970 974 78142 
157223 95 208 77 415 628 731 68 837 980. 995 45532 829 46046 134 644 938 47117 93 729 178 514 757 806 79201 741. 

P ł "00 1 6 . 70330 694 770 93 938 72 71039 72 175 86 299 817 48110 33 361 564 49513 15 80355 550 606 62 777 81083 365 525 82055 154 
o z • "' - 1 56 13094 13308 ó53 750 64 882 976 72192 201 331 440 541 651 50134 340 999 513 40 433 544 743 78 52148 532 972 83087 416 65 522 84266 431 620 952 

16020 16318 19312 20114 26814 36638 701 33 97 824 73042 219 56 77 590 915 74215 17 223 366 468 665 823 42 53619 42 717 54262 652 8228 99 386 91 986 86289 656 87 721 80 87252 66 
38967 40833 42913 44653 45460 46764 55 945 89 75351 436 535 946 76239 894 77197 302 82 850 55001 204 578 791 56091 131 319 65 446 400 515 777 88451 859 961 89167 705 837. 
55126 69052 80600 83988 92489 97928 31 494 705 989 78098 156 349 406 749 876 909 831 57046 58096 242 422 761 '84 59073 273 687 721 90197 230 347 79 716 914 38 87 91331 32 572 

103 
79471 640 742 996. 60247 422 903 61322 402 986 88 62006 467 ,,., 

392 110829 125913 127925 127320 80020 234 311 479 759 !!75 91 81020 75 355 679 764 997 63784 957 96 64374 97 439 915 65488 870 961 92421 654 93624 745 94136 210 12 367 5
"' 

134606 t.38097 142993 141129 142993 427 579 645 836 82005 65 104 11 88 232 s9 302 1 646 780 66280 405 909 61211 457 131 68053 510 ~~4~6458~51~t18~87i49?~Ji62~63~~\~W1r~~~~ 
142466 147070 164371 19 523 53 78 709 49 52 834 45 67 95 948 83055 694 810 69097 190 226 358 93 486 597 697 717 522 875 99024 85 802 77 79 999 

w nastepnem ciągnieniu padło: 115 297 330 621 739 66 827 84275 719 885 901 10112 362 84 774 992 71463 88 695 772 833 100079 378 101038 423 1023żs 39 451 531 82 

Zł. 50.000 - 126629. ~1~3 23~ ggl 
3łJ ~ f~58~~7g2'f~8 5~0~9~1g7~6§~~ ~fo~~ g~~ /1
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VARIETE - DArtClrtQ 

,,TABARI N'' ~&1:,:ii:i.BENEFIS orkiestry .~The Weinroth-Band" 
Narutowicza 20. Tel. 150·88, 164·80. WeJłcle bezpłatne. 

Powiększony podwójny program atrako)'jnJ. - Po"lriękazony zespół orkiestry , 
Moc niespodzianek 

I H. szff MACHER 
Choroby •k6rne 

i weneryczne 

PIDTRKD\VSKR 56 
tel. 148·82 

D~wl~kowy OśWIATOWYH 
Klno•Teałr H 

Wodny Rynek 44, Dojazd tramwajami 6110 

Od wiDrku dnia 13 marca l dni nastei>nycli 
wielki l>Qdwójny program: 

1: Pat I Patach·on 
JAKO OORODNICY NA PENSJI ŻE~SKIBJ 

II. Brawurowy Minister 
Król1wski1go Dworu 

Proopys.my film dtw!ękowy z fylcla woJskowe­
g<> z udziałem naisłynnlejszyoh artystów świata 
Początek o godz. 3-ej, w soboty o godz. 1-eJ, 

niedziele i śwleta godz. 12 w poi. 

od I I pół - ł, 6-9 wlecz, " Jlle· 

c:~~ 
1

•~~~tanl~~e. LE~e~z~l~!6;81f6A°H Rooó· KT~R . Dr~ Jan Polak Dr. J. NADEL 
or. M1:>. • G&:.6WNA 9, TEL. 142·42 1 z a n er ul. tłAWROT rtr. 7 akllSZGf•Clft8kOIOCI llf KDPCIO\VSkl czynna całą dobę, Narutowicza 9 li pl~tro Godziny przyJq~ od S-5 ł 7-8 n . Ka.piele ełektryczne, Anallriy lekarskie. Te1.12a.:a Tel. 

164
•
21

• ANDRZEJA 4 
CHOROBY WEWNĘTRZNE Lampa kwarcowa. Roentgen, DJa· c choroby weiwnętrzne l alleritlczne TĘLEFON ~28„92 

· termja. h1noby: weneryczJ1e, cno~opłclowe ( ~ 

Gdan,,,, ska 37 I skórne. astma, pokrzYWka. migrena, reu• MANEKIN używany, lecz w dobrym 
, stanie kupię. Ro~miar I adres proszę 
złożyć w Redakcji pod „Manekin", 

.PORADA 3 ZL. Przyjm11je od s-10 rano 10-8. matyzm) 
Tel. 232-55. przyjmule 7-8 wieczór. 30-2 - Ood.zln.v ppyJo6 6··· .7. 



Czy nastąpi zmiana siedziby PZB? Znaczni zmiany 
w zespole ligcnvym Garbarni 
Tadeusz Konkiewicz, obrońca Gar­

barni, po próbnych tegorocznych tre­
ningach, postanowił się wycofać defini­
tywnie z czynnego życia sportowego a 
to z powodu wybicia i pęknięcia jabłka 
kolanowego. Miejsce jego zajmie Pazu- · 
rek II, który wspólnie z Jokszem two­
rzyć będą parę obrońców. Jak się do­
wiadujemy, również i ataku Garbarni 
me.. zajść pewna zmiana,-mieisce pra­
wego łącznika zająć ma Pazurek III, 
zaś w bramce grać ma i<oszowski z 22 
p. p. 

Co mówi o tej sprawie wiceprezes LOZB p. Kordasz? 
Szereg n!efortunnych pociągnięć za-1 Z tych względów Łódź prawdopo- dydat w razie uchwalenia przeniesie· 

rządu ~ol~k1ego Związku . Bokserskiego diobnie nre będzie kandydować, a przy- nia siedziby - pozostaje Wars1ziawa. 
'""". czasie Jego. kilkuletniego urzędowa- I ję!aby na siebie ten obowiąizek jako iklo- Jeżeli jedmalk stolica chce mleć u stebie 
ma w Pozn~mu, a szczególnie w ciągu '. niec:zność, jedynie w wvr>adiku gdyby PZB, to musi przyjść na zebranie z · go­
rnku ostatmego sprawiły, że sprawa ' siedziba PZB nie mogla się mieścić z towym planem p1racy i co najważniej· 
prz~niesienia siedziby PZB. z Poznania 

1 
jakichkoJwiek p<rzyczyn w innem mie· : sza z list<\ udzi, którzyby się tej pra;cy 

do mnego miasta staje się obecnne znów I! śoie. ; podjąć mogli. N:fil<t się jej wtedy nie bę· 
· niezwykle aktualna. Tak w\ięc jako najpoważniejszy kan- l dzie :Przeciwstawiał. (00) 

Przed rokiem do objęcia wladlzy w 1www; Mik A *" EL 
pięśdarstwie po-Iskiem kandydowała · ~ 

p
1

rzedewszystkiem Łódź, lkitórej poaJar· Przez Ł"dź prow2dzic' b-iadz·1e 
cia . udzie11ć miały też i inne okręgi. Na · U U I -C 
zeszrooriocznem wa1nem zebraniu posta- p. Schneider prowadzi 
nowiono jednak siedzibę związku pazo~ 01uśc:ifł s~osonru !1.łerfin-Wars~o1110. 
stiawić jiesizcze na jeden roik w Po1znaniu. Przed ki1liku tygoid1l1!iami rozeszły się I niują 23-26 sierJ)tlria. zawody Czechosłowacja-Rumunja 
Obecnie znów wnios:ki o przentesdenie pogłos1d na temat wyściigu kolar&kiego Kaiżdy ze związków miałby prawo Czechosłowacki Związek Piłki No-
PZB. postawić mają olkręgi wairszaw- Wa1rszawa - BerJiin. Sprawa ta byla 1 do wyznaczenia czterech drużyn po 4 żnej przysłał zaproszenie krakowskie­
ski i śląski, a nawet poznański. Łódź początkowo zdementowana przez za· zawodnuków w każdej, przyczem 3-ch mu sędziemu p. Schneidrowi na prowa-
11ie kandyduje w tym roku do objęcia · rząd PZTK, ale obecnie władze kolar- zawodnilków wchodził·oby w skład d1ru- dzenie zawodów mięclzypaństwowych 
władzy i zachowuje się zupełnie neu- skie otrzymały od Niemieckiego Zwiiąz.. ży.ny. a czwarty byłby rezerwowym. Czechosłowacja ~ Rumunia w Pardu-
tralnie. ku Kafarskiego ofkjailną provoz.r~ję zm W zawodach tych miel,vby prawo star bicach w dniu 25 marca b. r. 

· Wiceprezes ŁOZB p. Kortl.asz w g<aJ1izowania szosowego wyścigu kolar- tować jedynie zawodni\:Y, mający mię- Zaznaczyć na1eży, że Związek Ru-
rozmowie z nami powiedz.i·al o tej spra skiego Berlii1J1-Warsz.awa w czteirech dzynarodową amatorską lJcencjię na irok muński z zaproponowanych mu trzech 
wie: - Względy państwowe i s.truktu- etapach, a mianowicie Berlin - Poznań, 1934. sędziów, Frankensteina, Fuksa. i Schnei 
ra.ilne przemawiają zatem, by siedziba 1 Poznań - Kalisz, Kalisz - Łódź i Łódź Zarząd PZTK w najbliższym czasie dra, zaakceptował tego ostatniego, co 
Polskiego Związlk11.1 Bokseirsikiego mie-1-Warszawa. rozpatrzy projekt Zw. Niemieckiego i uważać należy ze specjalne wyróżnie-
ścila się w Warszawie. Przemawda też Jako termin wyśdgiu Niemcy propo-. wyda -ostateczną decyzję. · · 

f k 
me. 

~~te;n ~ięks~e ż;op~·rtea~!z~:~~:z\~f~J~ I <KA'lł.r "Xloprowa1Q ee,- 11:~d~iu1· e I· z ... , b - d k- . 
!10 ,i .stouca. dysponuje zna1c·znie wjększą "'~ • Jtł .„ ~~ "'l e ranie YS USJ JOf 
dosc1ą lud21 do pracy. . . w r l!n:ju nq mec:zu łtodź-Worszawa. pr„edstawlcieli łódzkich związ-

Moment obecny jes1t Jeszoze Jednak . . . . . . . -
niedo.trzafy dila przeniesienia siedzi'by Sędiz_ią nngowym mecz~ bdksersk1~- wymk 1!1eczu medz1elnego pod znakiem ków sportowych. 
do stolicy, gdyż ostatnio naip1zyklacl by- g~ Łódz. - . Wars.z.awa, .ktory 0.dbędizie zapyta~ia. . . . . W z.wiąziku ze specjalna. audycją spor 
ły tam bardzo poważne tarcia we-rsię w me~zielę w Łodzi, ~ędz.ie por: . Pomew~z 1 Łodzi, Po mepowodiz~- tową nadawaną w sobotę od godz. 20 
wnątrz WOZB., któreby się z kolei na- Koprowski z Pomorza, zas sędliam~ mach na mistrz~stwa~h Polsk~. zalezy przez wszystkie rozgłośnie Polskiego 
pewno przeniosły na teren nac.zelnej punktowymi p. Nałęcz z Warszawy 1 bard~o na zwJ:'cięstw1e • . sp~odz1ewać s1~ Raidja _ rozgłośnia lódizka urządza ze­
magistral!Ury pięściarslkiej. Brak harmo- . p. Kordasz ~ ~odzl. . . . najez~ .w.a.lk mezwykile . rnzarty:h. tern branie dyskusyjne. Zebranie to odbę­
nijnej współpracy poniżyłby napewno PrzY1)omnie~ nalezy, z~ ~statm mecz bardz1eJ .ze .wezmą w m~h udz!ał bok- d.zie się 17 bm. w lolkal'u Strzeleckiego 
autorytet PZB jes1Zicze bardziej, a na roze~rany ~1ędą ~odz.1ą I Wars~awą s~rzy teJ ,m.rary C? Chmie.lewsk1, Bana- •Klubu Sportowego prwv ul. POW <Skwe 
to nie wolno nam pójść. zakonczy? ~1ę zwyc1.ęstrwem Łodzi ~ s1a~. Wozm.ak1~w.1c~,. Rotholc, Sewe· rowej) l, p.rzy udziale prz~dstawicieli 

W Poznaniu jest bardzo słabo, ale stosu_nku 9·7·. Obecm~ Wa_;~zaw~ . VfY rymak, Baloew0 !k1· 1 m. · państwowych i sipolecznych związków 
1!'.dzieindziej by loby może ies1zcz.e go- ~ta;"ia P~zec1w Łodzi sw?J na1s1lmeJ: Pozo~tale. bilety. - nra~yć można ~ sportowych. Na program· zebrania zło­
rJ:ej, 0 tem trz.eiba pamiętać przy ewen- s z:v zespof, 70 V: polączen!u z doskon~ p~zedspr zedaz~ w hrrrne. z. Kowalsfio, ży się od i;todz. 20-ej do 20.30 wy studia~ 
ttialnem uchwałat1iu przeniesieni1a sie· tą formą Piręściarzy stohcy - stawia Prntrkowska 6""· nie audycji po której wywiąże się dy-

dJziby. Nie zna·czy to jed1naik by w Warr- Kt • t •1 t p I k.„ skusja na temat: „Sport a radjo"· 
sz~~i~. Łodiz~ czy Kwtowk:ac~ nie zna- o 1es naJ epszym spor owce1n o s Ir Srezegól·OWY program audy~]1 spor-
lezh się ludzie kt6rzyby mogh sprawa- towej przedstawia się nastęouJąco: od 
mi .z:"ią~kc_>~emi 0 diPO\yiednio P'Older?: Pańs'iwowy Urząd Wych. Fiz. wy- Nagrodę tę w lata·ch µoprzednkh za g-od1z. ~O-Z0.15: przemówienie ~inistra 
wac· Jezel! Jedna:k z~1ana ma nastąp.ie znaczył na 26 marca posiedzenie komi- najlepszy wyczyn siportowy zdobyli: Pułaskiego na temat: „Co RadJ0 Po.I: 
~ó uwz~dmo .m.us1 .. b~c pełna g.warancm, \ sji nadawczej Wielkiej Honorowej Na- 1927 i 1928 - Konoipaoka, 1929 - Pet- skie już zrobiło i co zam~erza u~.~ymc 
ze ?ędlzae ielj)II.eJ mz !1es! obe~me, w Poz- grody Spiertowej za rok 1933. Na po- kiewicz, 1930 - osada w1oś.la:rsa Bu- dla propagandy kul!ury ~1zyczneJ • od 
na:nm. lnlłczeJ narazem b~hbysmy na siedzenie to zgłoszone ·zosta.ty !kandy- dizy6.sil<:1i i Mikołatczy<k, 1931 - Kusrociń- 20.15-20.21 Przen;owiema: ~enerala 
eksperymenty: a na. te .w zaidnym wy- dratury następujące: · Wala!Si·ewdczówna I ski, 1932 - Wai\1esiewiiC:zówna. Roupperta - w1ceprzewodn~cząceg.o 
padku pozwoihć S'()lb!e me :U?~erny.. (Ielk:ika atletyka), Wcclsówna (le1kJka at- Jest · sprawą jasna,, że najpoważniej ~!1-u~owej Rady WP., uutk0 wn.1ka f\1: 

Na ń~ by obecme g<l!Zies m~gh po- letyka). Verey (wioślarstwo), Oałusz· sze szanse ma w roku obecnym znowu lmsk1ego. - dvr~ktora PUWF 1 PVV:. 1 
prowadzić ca} ość talk! by. zysikaly na ka (za.pasy), Kurkowska - Spychajlo.wa Walasiewiczówna, która podczas swych pulkowm~a Ullr.1cha, - prelesa Zw1ąz­
tem wszys~k~e. o~ręg~ a me tyllko dwa (lucznictrwo), BHorówna i Kowalski (łyż I ostatnich startów dokonala prawdziwe ku Polskich Zwia;i;kow Spo~to:-1 ych. od 
l~b trzy naJst•ln~eJ_size Jest. banilzo trndn~ wdairize), ornz osaidia że~Larslka Bocho· ! go przewrotu w tabeli kobiecych re- godlz. 20.21-20.27 przemow1~nia komen 
hcz~ó, a P1nz~·c1ez z:aida~iem ~ac:zelneJ moJec.. Smiechows.ki i Witlkowski (raJid J kordów światowych. dantów Okręgow_Ych Urzędow Wf. z 
ma~1stratury Jest wl1aiśme dlbame o sz,e- na Beirmu.<l.y). , . . 1 Krakowa. Katowic, Lwowa. Poznama, 
mk1e masy sportmvic6w. -.-,... Łod1..i i Wilna i Old 20.21-20.30 - po-

. Jeśli chodtzli o. samo mdeJs.ce ewentu- J dziękowanie i za.końc'lenie audycji. 
atnej nowej siedziby, to re starszeń- Oxford Cambridge Łyiwlarze norwescy 
suwa należałoby się ono Łodzi. Łódź je· - Rekordowa iloćc' znłoszen' 
dnak n.ie kwapi się wcade do tego, gdyż W sobot.; pojedynek dwuch W Moskwie » .,{} „~ • 

przyni'osloby to n.apewno bardl~o po- osad . wio:łlarsklch Wczoraj, w obecności ponad 50 tys. do mistrzostw atletycznych 
::at~~r~~~~ni~a~'d1: P~:~g~J~;k~ Ostatnio w Ciągu 15 lat powojen- widzów, odbyły się w Moskwie za wo- Polski. 
oa.ństwowY'lT1. · nych stale wygrywłą drużyna Cam- dy łyżwiarskie w jeździe szybkiej z u- Zgłoszenia do mistrzostw atletycz-

•• ~bridge z wyjątkiem roku 1923, gdzie działem czołowych zawodników l.lor- nych ·Polski napływają w dalszvm cią-

_Słynni bokserzy 

Primo Carnera 
Max Baer 
Jack Dempsey 

zaprezentują · wspaniałą 
walkę na ringu 

wygrał Oxford. · . weskich. gu w tak wielkiej ilości. że niewątpli-
S'kłady osad na sobotni wyścig przed W zawodach padly następujące wy wie tegoroczne rpistrzostwa w Łodzi 

stawiają się następująco: Cambridge: niki: pobiją pod względem ilości uczestni-
Bradley. Wilson J.,. Sambell, Wilson D. 
Payne, ~aurie. Buckie, Kinisford, ster- 500 mtr: 1) Staksrud '.44,8 sek„ 2) ków rekord. 
nik Dućkworth,. Oxford: Holdsworth, Sngnestangen 44,9 sek„ 3) Pallangrud W dniu wczorajszym zgłosił 21 za­
Thomson, Lascelles, Bankes. Suncliffe, 45,l sek .• 4) Lebiedew 45,2 sek., 5) Miel wodników Poznań z mistrzami okręgu: 
Hogg, Coukman. fllison, sternik Bryan. nikow 46 sek., 6) Lalinin 46.2 sek. Budzyńskim, Jakubowiczem. Gienew-

Obecnie faworytem spotkania jest 5000 mtr.: 1) Staksrud 8:51,1 sek., kim, Tusińskim, Kwoczem. Oosowskim 
znowu ósemka Cmbridge'u. 2) .Engnestangen 8:53,6 sek. 3) Ballan i :Elsnerem na czele. Pozatem 21 zawod 

grud 8 :48 sek., 4) Mironow 8:56 sek„ ników przyś1e Pomorze z Zagorzyc-
5) Mielnikow 8:54 sek., 6) Puszyn 8:57.6 kim i Tyniewskim, 8 Wilno i t. d. Będą 
sek. to drugie mistrzostwa atletyczne Pol-

, ski rozegrane w Łodzi. Ogół em przyje-
Kurs na sanitariuszy 

sportowych · 
SzybOWCe polskie Cizie do Łodzi ok. 200 uczestniroów. 

· Uroczystość otwarcia mistrzostw 
wzorem dla angllk6w Ktora nastąpi w sobotę o godz. 14~ej, 

• W dniu 4 lk!wl.etnia ·~ sło 

~!r I ima ~~r~~~~ 
w filmie 

sowych kursów początlkowych. 
Kursy organi1zuje Zwia.ze·k Robotnl­

OZIYCh Stowarzys·zeń Sportowych, a za-
J ulro premjera pisy przyjmuje sekretariat WRSKO co-

W . CASJNIE" dJziennie. . „ t. 

Rmed1Słta·w1deile skautln:R"!l angfolskie- dokon'ana zostanie przez komisarza inż. 
go i :liraniCIUISldego ZWlrócdał się do Na- Wojewódzkiego. 
czelnicmwa Zw. Harcerstwa Polskiego Spodziewać się należy_, że impreza 
z prośbą o praeslianie im imtruikcji i pia- wypadnie b. ciekawie i odbedzie się 
nów buidiowY polskk;h szybowców, a wiele emocjonujących walk, zaś w pod 
ponadlto - Instrukcji odnośnfo orirani· noszeniu · ciężarów wobec silne i konku­
towania mchu seybow.co~efO:·~-~ rencff r.akży się liczyć z ustanowic­

\ niem· nowy;ch rekordów, Polski. 



.. 
Str. 8 ~:I~!R€~'.I 15.ll~ 

ez n ż ł o 

Premjer angielski Mac Donald. który Jest doskonałym mówcą, posiłkuje się 
podczas przemówienia żywą 2estykula cją. Oto cztery gesty Mac Donalda 

podczas wygi aszanja mowy. 

MROWISKO NOWOJORSKIE. 

Najlepsze pojęcie o mrowisku nowoJor- . 

Dwa młode słonie, które z wielkiem Powodzeniem wystęoowały w. kłlliu 
egzotycznych filmach, nakręcanych w Hollywood żyją w przyjaźni z aktora­

mi i statysta:mi. 
Na zdjęciu czworonożni „gwiazdorzy'' przy wspólnem śniadaniu z grupą 

młodziutkich statystek fłlmoWYch. 

SZKIELET OLBRZYM!A 

skiem daje nam zdjęcie z ulicy tego mia 
1 

,' 

sta··olbrzyma, dokonane z wvsokości I . 
drapacza chmur. . W Londynie panuJe już wiosna. Oto w dzłęczny obrazek 

skiego Hyde-Parku. 
ze słynnego londyń-

W Iondyńskiem mueum przyrodni­
' czem wystawiony Jest szkielet na)wlęk 
j szego w świecie wieloryba. W l>Orów· 

lnaniu z normalnym człowiekiem szkle.. 
let ten sprawia prawdziwie fantastycz­

ne wrażenie. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 
o twok:h miłostkach. Ileż to razv w12a- I oto d.lzii.ś ostatecznde postanowilei;n 
daly m! w ręce miłosne liściki. ile razy WZ!Począć zuipetnie nowe życi'e. Zry-„no' ~Dl.I .:.1· - O ,. 111>d111>D d~i· 111>g' \.vidywałam ciebie na ulicy, przytulone- W1alrll cainlrowicie z moją pirzes:z.toś.cią i 

!I' Ai1 ~ 'ł "" ..._, ;w ._, go do rozmaitych kobiet. To byto stra- teraiz iuż nigdy nie będziesz mi az.ynila 
Hrabia Wiktor de .Rossiere tego dnia nien stać się przykładnym małżonkiem szne ! Kilkakrotnie byłam iuż bliska żadnych wy111Zut6w. Zobaczysz, te sita-

wcześnie wrócit do domu. i pomyśleć 0 potomstwie. samobójstwa, i gdyby nie jedna z moich nę się najpirz;yttadlniejszym małżookiem. 
Zamknął się w swym gabineciie i Przez dwie godziny niszczył wszy- przyjaciółek, która stale nade mną czu- Pragnę jreszazie ci powiecllzieć, że moje 

długo palit pachnące liściki. które od stkie stare listy i wreszcie gdy ukoń- wala - z pewnością już dawnobym postanowienie powstało znacznie wcre­
tylu lat starannie ukrywał w zamknię- czyt tę pracę, udał się do pokoju żony. nie żyła! śniej .niż tyś powzięła swą nieroz.umną 
tern biurku. Okazało się, że Lucy dopiero wró- - Ależ najdroższa moja Lucy - decyzję. 

_ Mam już dość tego wszystkiego cita z miasta. . przerwał jej Wiktor - sama przecież - „Zarpóźno - mój drogi - odipo-
- mówił do siebie. _znudziły mi się _ Jesteś ·]ui _ rzekła dziwnie mówisz, że to wszystko trwa już od ~dzf~ mu stanoWtC·zo. - Powinieneś 
wszystkie okrzyczane piękności, wszy- zmienionym głosem. - To bardzo do- pięciu lat. Dlaczego wiec dziś nagle . . PliD ~-< J?iężciu 1~ OOZIP'ocz.ąć nowe 

Powzięłaś tę decyzję. To jest dla mnie zyc1e. ·ZL:) JU ci się to nie ud1a. 
stkie tancerki, gwiazdy filmowe, śpie- brze się składa. Chciałam z tobą po- zupełnie niezrozumiale! - Dlaozego? _ zawofał •z.ani•erpoko-
waczki i chórzystki. Jestem przecież mówić o pewnej bardro poważnej spra- _ Dlatego, ile już dłużej nie mogę jony. 1 

jeszcze zupełnie mf od~m mężczyzną i wie, . . . h. b" znieść tego wszystkiego _ odpowie- - Arzedewszysitlkiem dlait:ego, że i 
potrafię rozpocząć nowe życie. Słod- - I Ja tet. - ro~eś~1ał s1e ra .1a. diziała mu sta.nowc:zo. _ Nie mog-łam się ja _Jestem itlll1a. Prz~id pięciu Iaity bylam 
ka moja Lucy już nigdy przeze mnie nie Ale pozwolisz, że Ja pierwsza zab10- prey.vwyazaić 00 poddbnego tralktowa- !la1wną sklromna dz11Jewczyną. Przy two· 
będzie cierpiała. W ciągti pięciu lat rę głos. . . ma moJed osoby. Buntowaiłam ~ dlugo, Jim boik;u ~ruuicz-ył.am się. partrzeć n~ ży.cie 
dość s.ię przeze mnie nacierpiała. Weszli do ga?1netu. . aż wireswie natSrtąipił wybuch. zwpełme mnenn oczami. Z dawneJ amel-

ttrabia Wiktor uchodził w Pariżu - PrzystępuJę odrazu do rze~zy - Hnaibia Wlilktar c:hciail wtzdąć żonę w ~.1ej, romantyioznei Lucy UJie pOlzostato 
za niebezpieczne·go pożeracza serc nie- ro.zpoczęta. Lucy. - Musimv s1~ roz- ramiona. LUJcy ocrepchuęta go lek!ko i mz żadnego śladu. 
wieścich. Gdy przed pięciu laty nagle ~1e~ć. Jeśli c~cesz, to :wezme wmę na •ruchem iręlkli ws:kazaila krzesło. . Wiktora. ogarnęło wzruszenie. Znów 
pojął za żonę młodziutką, naiwną ozie- siebie. W ~azdym razie. pragnęłabym, - Aros:zę cię, UJSią~. Nasza r07.JI00Wa zibldiżyl się db żony, chcąc ją objąć. Tym 
wczynę, jego przyjaciół ogarneło zdu- by wszystkie formalności moż.na było priz.ecież Jesreze me je1St skońazona. l!"alZem Jedlnalk odepchnęta go znacznie 
mienie. szybko załatwić. . . - Oazvwiście - Ulśmiieichnąl Silę. - energiczniej. 

Nikt bowiem nie przypuszczał, że - Czyś ty oszalała? - krzyknął Srzcizególnie 'L tego wzg;lęidu, że ja wfaś- - N~e masz hti prawa mnie obejmo· 
ten zatwardziały kawaler, wreszcie się Wiktor. - Co ci się nagle stało? ntie chciałem dlziś z t<Ybą b1l!rdlw poważ- wać - iJ)01Wiedziiała mu $Pdlrojnie .. -
ustatkuje. - Nagle? - roześmiała sie dziw- nie Pol'IOZJ1!1aWlać. Arzyiznaję się, że w ZJdraidi~ibm cię dlziś. 'Mę:żczyma, który 

Okazało się jei:inaiK, ie Wiktor nle nie Lucy. - To trwa już przecież od clą.gu tych pt1ęciu lat mJi1aił•em na sumie- ipotrarn mnie zdobyć, z pewności·ą mnie 
potram długo wytrzyma·ć przy jeanym pięciu lat. Ody wyszłam za ciebie za- niu roizrnaiite g1nesZiki. Muszę cię jednak nie opuści- Gdy tylko otr.zymam rOIZ­
boku z młodą żoną. 'Już po parit mie- mąż, byłam skromną, naiwna dziew- jednodZeśnie zaipewnri.ć, że żadna z ko· wód, pobierze się ze mną. Spóźniłeś się 
s iącach począł ją zdr·a.dzać, powraca- ('Zyną. Wierzyłam ci wówczas świę- biet, z k!tlórą w ciągu tych p.aJrTU lat się Q Jeden d!Zd1eń, Wi'ktt01rze. Gdybyś wczo­
jąc do .swych licznych dawnych przy- cie i zdawało mi się, że jesteś wciele- spotyilm~em. nie potrafi!ta we mnie: wzbu- raij pirzys•zed1t do mnie i powiedz.ial mi to 
jaciótek.· niem wszystkich cnót. Ąle wkrótce iui dlzliić żaidlniegio uc:z~cta. Kl()chatem zawsze wiszystlko. co dlziś od ciebi~ ustys.zatam, 

W ten sposób minęło pieć lat. zrozumiałam, że jest zupełnie inaczej. Vyililrn ciehie. Tyiś byfa i jesteś w dail· możebym jes.zicze nie uczynita decydu-
1 wreszde obecnie hrabia Wiktor ! Zdraczateś mnie prze ~też na bżdym szyun ciąg111 jedyną, p1r:a:wdzii'Wą kobietą , Jąces;o kroku... ' 

doszedł do v:nios.ku, że dość _iuż okł~- 1 krc.kn. I co. najgorsze, nie .star~~eś. się (która WiZbudlz:ita w mem serrcu mHość i Po .Pair:u tygodniach mat:bonkowie u-
mywał swą zonę, że wreszcie. pow1- 1 nav..·et zbytmo o to, bym nie wiedziała szacunelk. zyska1h oficjalny roZ!W'ód. D. 

Za wyda~ i dndc.: Wydawnictwo „.Republika" Sp. z ogr. „,i„ ·· edaktor odpowiedzialny: Jan Orobełniak, Lódź, Piotrkowska 49. 




